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.eo4ziennie o godzinie 5. po południu 
^  ni poświąteeznyeli.

}!'„î 0̂ e^yAezy kosztuje w miejscu 10 lud., 
* A ®*rni« \ ~  Biura Redakcyi i Administraeyi 
V 6llevi S • e6° '■ 12. — Ekspedycya miejscowa 

1 e“ników s t - Sokołowskiego, Pasaż 
Re, , *• — Listy należy frankować,

ainacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K  70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 If. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkicli innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plolma ulica K arola Ludwika 1. 9 ; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne.
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fcgJtoUBki przeciwko nauce zakon

^ a ^ 9 °Statni ,Putowanych odgrywa się 
t ZeWi(iv,1 i-ego dram atu, a od da- 
Uz o..’ a a °> jak  się on zakończy.

— mocy ustaw y o stowarzysze- 
mzed dwóch la t rząd francuski

Jekt °ke ko ’ u i'rzymywanft przez nieupo- 
* ^ y p le ^ ^ r e g a c y e  zakonne. Obecny pro- 

^ yPosp0 r tk?rZeniem nauk§ duchow ną

Ua stoUVTZ? m a rtykule projektu, leżą- 
Bzby, powiedziano:

„Od chwili wydania tego praw a ża
dna kongregacya zakonna, ani gm ina re li
gijna, złożona z mężczyzn lub kobiet, nie 
może być upoważniona do udzielania ja k ie j
kolwiek nauki.

Zakony, upoważnione wyłącznie do n a 
uczania, mają być w ciągu lat pięciu znie
sione. To samo stanie się z zakonami i ich 
zakładam i, które, aczkolwiek do rozm aitych 
celów upoważnione, faktycznie w dniu 1 
stycznia 1903 r. zajmowały się wyłącznie 
nauką.

Prośby kongregacyj, wyłącznie nauką 
się zajmujących, o upoważnienie, będą od
rzucone.

Kongregacye upoważnione,* tudzież ta 
kie, które proszą o upoważnienie zarówno w 
celach nauczania, jak  innych, mogą korzy
stać z dobrodziejstw  praw nych swojego upo
ważnienia. posiadanego lub żądanego, tylko 
w celach, nie m ających nic wspólnego z 
nauczaniem.

Innem i słow y: cała nauka klasztorna 
zniesiona je s t we Prancyi, wszystkie dotąd 
istniejące, do niedaw na jeszcze upoważnione 
początkowe szkoły klasztorne zamyka się, 
państw o w drodze łaski zezwala jeszcze ty l
ko na przejściowy okres pięcioletni, ażeby 
przez ten  czas otworzyć szkoły prywatne, 
gm inne i państwowe z charakterem  ściśle 
świeckim.

Eeszta artykułów  mieści przepisy do
pełniające.

N ietrudno zrozumieć, ja k  bolesne uczu
cia obudzić m usiał projekt rządowy w ser
cach katolików. Pozatem jednakże w kołach 
wolnych od zacietrzewienia w ywołał on obawy, 
z uczuciami relig ijnem i nic nie mające wspól
nego. F rancy  a drogo opłaci koszta polityki 
p. Oombesa.

Jak już wiadomo, projektow ana refor
ma obciąża budżet państw a wydatkiem 64 
milionów na budowę nowych gmachów szkol
nych ze stałem  zwiększeniem kosztów oświa
ty  o 7 milionów na płace nauczycieli. Są 
to sumy_ naw et w tak wielkim  budżecie, jak 
francuski olbrzymie, a ludowi przyjdzie tern 
przykrzej je  przeboleć, ponieważ trudno do
patrzyć się gw ałtow nej potrzeby, która by 
je  uspraw iedliw iała. Kongregacye oddawały 
oświacie ogromne przysługi zupełnie bezin
teresownie, żadnego nie domagając się w spar
cia od państwa.

Znawcy stosunków francuskich tw ie r
dzą zresztą, że przedstawione Izbie cyfry są 
nazbyt optymistyczne. Opierają się one na 
wykazach prefektów poszczególnych depar
tamentów, a wykazy te sporządzano podobno 
tendencyjnie w sposób taki, aby o ile mo
żności zatrzeć zatrważające piętno. To też 
pomiędzy tein, co w nich podano, a praw dą, 
jaskraw a niejednokrotnie zachodzi różnica. 
Tak n. p. w departam encie Niższej Sekwa
ny, trzeba będzie wedle wykazu prefekta 
zamknąć 36 szkół zakonnych żeńskich z ogól
ną liczbą 3634 uczenie. Tymczasem wedle 
obliczeń inspektora szkolnego istn ie je  w w y
m ienionym departam encie 189 szkół takich, 
uczęszcza zaś do nich 18.159 uczenie. Ró
żnica więc je s t za wielka, by można ją  było 
przypisać prostej omyłce!

Rząd m yli się także tw ierdząc, ja 
koby 64" mil. fr. wystarczyło na budowę 
nowych gmachów szkolnych. W rachubę 
wzięto tu  jedynie zakłady naukowe autory
zowanych kongregacyi, ogółem w liczbie
4.000 budynków. Po za tem jednak znajduje 
się we Prancyi około 10.000 szkół utrzym y
wanych przez klasztory, którym  nie udało 
się uzyskać upoważnienia. Jeżeli w ich m iej
sce m ają stanąć nowe budynki szkół świe
ckich to skarb państwowy będzie m usiał na 
ten cel wydać nie 64, lecz 244 milionów!

Tak samo rozwieje rzeczywistość mrzoif* 
ke, jakoby 7 m ilionam i rocznie dało się opę
dzić zwiększone wydatki na personal n au 
czycielski. Kongregacye wydawały na cele 
nauczania rocznie nie mniej jak  87 mil. fr., 
a nie ulega wątpliwości, że państwo będzie 
musiało poświęcić jeszcze znaczniejsza sumę, 
w ym agania bowiem nauczycieli świeckich 
niew ątpliw ie są większe, niż wymagania za
konników, którzy trudn ili się nauczaniem.

P. Oombes, przedkładając swój projekt 
ustawy, w yraził nadzieję, że p rz y n ie s ie  on 
narodowi ogrom ne korzyści. O korzyściach 
m oralnych nowej ustawy łatw o urobić sobie 
już dzisiaj wcale dokładne pojęcie; o mate- 
ryalnych  także nie trudno nabrać wyobra
żenia^ w obec cyfr, które p rzy to czy liśm y , 
a k tó re  dotkliwym  niezawodnie ciężarem 
spadną na barki opodatkowanej ludności.

Z t  i  Krajowej Eafly u U t t
0. k. Rada szkolna krajowa przeniosła: 

W andę Kołczykiewiczównę, nauczycielkę 5- 
klasowej szkoły żeńskiej w Borszczowie, na 
równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 

jw  Skolem ; W ładysław a F irle ja , nauczyciela 
5-klasowej szkoły męskiej w Bieczu, na rów
norzędną posadę do 5-klasowej szkoły w 
Ciężkowicach; Jan a  Skowrońskiego, nauczy
ciela kierującego. A ntoninę Sehmolikową, 
Bronisławę F ilińską i M aryę Oberską, nau
czycielki 5-klasowej szkoły mieszanej w Mo- 
nasterzyskach, na równorzędne posady do 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Monasterzy- 
skach; M ichała W rzaka, nauczyciela 5-kla- 
sowej szkoły m ieszanej w M onasterzyskach 
na równorzędną posadę do 5-klasowej szkoły 
męskiej w M onasterzyskach; Karola Blachę, 
nauczyciela 4-klasowej szkoły pospolitej mę
skiej, połączonej z wydziałową w Samborze, 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
ludowej męskiej w Samborze; Stefana A r- 
besbauera, nauczyciela 2 -klasowej szkoły na 
przedmieściu „Dólnia" w Samborze, na po
sadę nauczyciela do 4-klasowej szkoły pos
politej męskiej, połączonej z wydziałową w 
Sam borze; Olim pię.W arem ską,- nauczycielkę 
4-klasąj«-ąj szkoły w Skolem. ua rów norzędną 
posadę do 4-klasowej szkoły na Kąc.’A f°l- 

j LA'i#r,wyjn w Ilorodence; Jana  Zycha. nau- 
■ w ycielą kierującego 2-klasowej szkoły w J a 

strzębi , na równorzędną posadę ao 2-klaso- 
wej szkoły w W ampierzowie ; Teodora Cho
dorowskiego, nauczyciela kierującego 2-kla- 
sowej szkoły w Dernni, na równorzędną po- 
sadę do 2 klasowej szkoły w Olchowcaeh; 
Metodego Bilińskiego, nauczyciela kierują
cego 2-klasowej szkoły w Dobrowlanacb, na 
rów norzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
^  Truskaw cu a Jan a  Niementowskiego, nau
czyciela kierującego w Truskawcu do Do- 
brow lan ; Józefa Stańkowskiego, nauczyciela 
1-klasowej szkoły w Isypowcach, na rów no
rzędną posadę do szkoły w Rykowie; Jan a  
Sarm atiuka, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Podhorodcach, na równorzędną posadę do 
szkoły w Orawie.

C. k. Rada szkolna krajowa wyłączyła
orzeczeniami z dnia 29 lutego 1904: gm iny 
M ałą W ieś i S trum iany w okręgu wielickim

X  Z t J R I C H T J .

("Dokończenie).

ulicach jeżdżą tylko '"nol-
„Ua oUcyalnym torze pod Hote

elegancka pubhczno, • 
i jh  .^odzież płci obojej, nie rzadko ̂  \  , _
śc i n i e  w a h a j ą  s ię  n a r a z i ć  s w y  ( __
VmŁaa. Sz,Wank, krzyczą a! — a -..'T [ ae
W r f H  w zaspy śnieżne, wym ijają

kozły, gdy na drodze A 
SzkXrynSŁt°k, kamień, lub jaką in n ą  1 
w  9- Krzyk, śmiech, wrzawa, T0. , lp.u_

4aleko, aż po śniegami_ okry^ty pmno- 
1 żn iw ie  kołyszące się  jezioro c - 

s t j^ i^ ś ró d  okalających je  białych P

ty* Krugi sport zimowy to norweskie «skl_J_ 
^prowadzony dopiero od d z ie s ię c iu

i S- "  o g r o m n ą  p o p u l a r n o ś e i ą . ^ P ^ a  
dw ^jem nicę jazdy n a  tych  dług _ „ 

Rretry z leciutkiego drzewa spor ą  
chodakach, ten po naj g łęb szy  c . 
może sunąć bezkarnie n ie zapadają

się w cale; sadzi przez góry, doliny, przełę
cze — z szybkością przewyższającą znacznie 
szybkość łyżew — wśród cudów zimowego 
krajobrazu. Do tego rodzaju ćwiczenia S try j- 
ski park we Lwowie nadaw ałby się znako
m icie; trudy nauki, opłacają się każdemu 
w dwójnasób. Trzeba tylko mieć odwagę upa
dać, bo nowlcyusze „sk i“ walą się z nóg co 
sekundę, przepadają w śniegu tak, że tylko 
nosy drew nianych łyżew w ystają, w iją ' się 
na wszystkie strony —  zdobywają po n ie
opisanych trudach  prostopadłą pozycyę, by 
znów natychm iast ku wielkiej uciesze wi
dzów — łapać zająca. Ale to drobiazg! — 
Nic na świecie łatw o nie przychodzi....

Ogniskiem sportu „sk i“ je s t m iaste
czko Glarus. Tłum y grom adzą się co rok w 
cudnej kotlinie, otoczonej szczytami Gliirni- 
sch u -S ch ild u  i Pfanderstocku, i naturalnie 
od razu robi się święto narodowe. Szwajca
rzy są niezrównani w w ytwarzaniu tego ro
dzaju nastrojów, umieją brać dziwnie serde
czny i rozumny udział we wszystkich popi
sach ; ich „chłopski rozum" przedstawia się 
tutaj nader dodatnio. Popisują się w Glarus 
wojskowi, damy, młodzież szkolna, a naród 
cieszy się ze sprawności, gibkości i zręczno
ści ruchów, obliczając korzyści, jak ie  z tej 
wybornej gim nastyki przejść mogą na n a 
stępne pokolenia.

Punktem  kulm inacyjnym  popisu bywa 
t. zw. „wielki skok", który dla nienaw ykłych 
do tego widoku, wygląda strasznie. Polega 
on na tem, że biegacze, rozpędziwszy się 
muszą przesadzić wysoki wał, przecinający

niem al prostopadły stok górski i zsunąć się 
po zboczu, nie straciw szy równowagi. Roz
mach potrzebny do wzięcia p rzeszk o d y  je s t 
tak wielki, że skaczący przez chwilę wisi w 
powietrzu na podobieństwo mewy, a potem 
leci na dół w ośmiu razach na dziesięć, to
cząc sio jak bryła bezsilna. Nogi, ręce, „ski 
mio-aja" ruchem śmig w iatraka, zdaje się, że 
ani jednej całej kości nie ma, w tem ciele 
wiśnem, jak  sploty węża; jedynie gromki 
śmiech, przelatujący wśród szeregów publi
czności — jes t dowodom, że upadek gro- 
źniejszy ma wygląd, niż_ następstw a; zwy
cięzca, który bez potknięcia się ,' dobije do 
stop wzgórza, je s t bohaterem  dnia.

Mniej w strząsającym , ale stokroć wdzię
czniejszym num erem  program u je s t wyścig 
biednych dzieci. Malcy nie są w stanie zdo
być się na kosztowną parę norw eskich ły 
żew, więc sporządzają „ski" z prostych kle
pek bednarskich. Do balansow ania zamiast 
toczonego kija, służy im pierwsza lepsza 
żerdź i tak uganiają po stokach Schildu lub 
Schaye nie gorzej od bogatych. Techniczna 
nazwa tego zastępu dom orosłych sportowców 
brzm i: „die Fassdaubenbuben". Zebrało się 
tego drobiazgu na polanie powyżej m iasta 
ze stopięćdziesiąt sztuk od lat 6 do 12 i wy
glądało jeszcze mniejsze w obec olbrzym ich 
alpejskich ścian, sterczących do koła. Dwóch 
oficerów sztabowych obejmuje komendę ma
łoletniej czeredy, publiczność rozpływ a się 
z radości nad dzielną postawą malców, a gdy 
dzieciaki przeprowadzone na drugi koniec 
polanki zaczynają bieg, radość widzów n ie

ma granic. W śród oklasków i zachęcających 
naw oływ ań, cały zastęp leci, brnie przez 
śnieżne wały, zsuwa się w dół, pada, pod
nosi się, leci znów... i otóż zwycięzca, jakiś 
dziesięcioletni chłopaczek, przejeżdża wy
soki słup oznaczający metę... za nim drugi
i trzeci. Teraz z ogromnego kosza w ychy
la ją  się nagrody. Prawdziwe „ski" otrzy
muj ą dwaj pierwsi; kilkadziesiąt m niejszych 
podarunków  nagradza resztę uczestników 
biegu.

„Za ośm lat jacy  to będą łyżw iarze", 
cieszą się Szwajcarzy, gorąco oklaskując na
grodzonych. A potem następuje odwrót ku 
miastu, ginącem u już w mroku, choć na 
szczytach jeszcze świeci słońce, odwrót ca ł
kiem sportow ny, ale tragiczny dla nieposia- 
dającyeh innych narzędzi lokomocyi, prócz 
w łasnych kończyn; brnąć bowiem muszą w 
śniegu po kolana, aby m niecioną drogę zo
stawić sankom, na których w racają do domu 
ojcowie miasta, wystawiwszy naprzód nogi, 
jak  dzidy i rycząc „Obacht" lub h o ! o — ! 
I ci siwi panowie nikomu nie wydają się 
śmieszni. Sym patyczna je s t ta  zdrowa szcze
ra  żywotność, ta naiw na prostota. Zazdrościć 
można zaiste tych zdolności swobodnego ba
wienia się.

Ludicika Dobrzyńska - Rybicka.



z zakresu szkolnego w W ęgrzcach w ielkich 
i zorganizowała osobną 1-klasową szkołę w 
Strum ianach dla Strum ian i Małej W si; 
gm inę Janów kę w okręgu tarnopolskim  z za
kresu szkolnego w Zagrobeli i zorganizowała 
osobną 1-klasową szkołę w Janowce.

0. k. E ada szkolna krajow a zorganizo
w ała orzeczeniami z dnia -2 9  lutego 1904 
jednoklasow e szko ły : w Bezmichowej do l
nej w okręgu lisk im ; w Husnem w okrę 
gu tu rczańsk im ; w Zawadce w okręgu tu r
czańskim ; w Siekierczynie w okręgu lim a
nowskim ; w Dydiowej w okręgu turczań
skim.

0 . k. B ada szkolna krajow a przekształ
ciła orzeczeniami z dnia 29 lutego 19v4: 
4-klasową szkołę m ieszaną w Janow ie w o- 
kręgu gródeckim na 4-klasową szkołę męską 
i 4-klasow ą szkołę żeńską; 3-klasową szkołę 
na przedmieściu „Zadw órnem “ w D rohoby
czu na 4-klasow ą; 8-klasową szkołę w Uściu 
biskupiem  w okręgu borszczowskim na 4-kla
sową; 2-klasową szkołę w Probużnej w okrę
gu husiatyńskim  na 4 klasow ą; 2-klasową 
szkołę w Świrzu w okręgu przem yślańskiin 
na  4-klasową.

1-kłasowe szkoły ludowe na 2-klasow e: 
w Nienadówee środkowej w okręgu kolbu- 
szowskim; w Zawadzie uszewskiej w okręgu 
b rzesk im ; w B urzanach w okręgu brzeźań- 
sk im ; w Stryszowie w okręgu wadowickim ; 
w Ostrowcu w okręgu kołom yjskim ; w Li- 
tyn i w okręgu drohobyckim.

0. k. Bada szkolna krajowa ustano
w iła : zam iast dotychczasowej jednej posady 
nauczyciela religii rzym. kat. dla szkół lu 
dowych w Tyśm ieniey, posadę nauczyciela 
religii rzym. kat. w 5-klasowej szkole mę 
skiej i posadę nauczyciela religii rzym. kat. 
w 5-klasowej szkole żeńskiej w Tyśmieniey 
w okręgu tłum aekim  z obowiązkiem udziela
nia nauki relig ii i w innych szkołach do 
rzym. kat. parafii w Tyśmieniey należących; 
zam iast dotychczasowej jednej posady nau
czyciela relig ii gr. kat. w Tyśmieniey, po
sadę nauczyciela religii gr. kat. w 5-klaso
wej szkole męskiej i posadę nauczyciela re 
lig ii gr. kat. w 5-klasowej szkole żeńskiej 
w Tyśmieniey; posadę nauczyciela religii 
izraelickiej w 5-klasowej szkole męskiej w 
Przem yślanach.

0. k. Bada szkolna krajow a postano
wiła. orzeczeniem z dnia 19 lutego 1904 bu
dowę szkoły męskiej o dziewięciu salach 
naukowych w Eawie ruskiej przy pomocy 
zasiłku z funduszu szkolnego krajow ego;

p; zT ,nała bezprocentowe._,pożyezki tyę 
budów , szkół: w gm inie K u rd w ań i^k a  
°ł' ■ „ł ii buczackim w kwocie 8.000 koron: 
■w Kin i nie Nowosielce w okręgu boblN A m  
w kwocie 1800 koron.

Pan M inister W yznań i Oświaty re 
skryptem  z dnia 5 listopada 1903 zaliczył 
dziełko p. t. „D ydaktyka uzupełniona zasa
dami logiki". N apisał M ieczysław Baranow 
ski. W ydanie czwarte Lwów 1903. Seyfarth  
i Czajkowski. Cena egzemplarza broszurowa
nego 1 K. 40 h., w oprawie 1 K. 60 h. — 
w poczet książek dozwolonych do użytku 
szkolnego w sem inaryach nauczycielskich 
z językiem  wykładowym polskim.

Bada Państwa.
Iszy ciąg sprawozdania z posiedzenia Ishy  

posłów R a d y  państtoa w dniu 8 b. m.),
{Telefonem).

Wiedeń, 9 marca. Odczytywanie w pły
wów trw ało wczoraj do godziny 5 po połu
dniu. W śród wniosków je s t wiele wniosków 
nagłych, uczynionych przez Mlodoezechów. 
Między innym i pp. B r z e z n o w s k y  i tow. 
przedłożyli wniosek nagły  w spraw ie osta
tn ich  zajść w Pradze, a p. P a c a k  w sp ra
wie obsadzenia posad sędziowskich w Cze
chach i na M orawach przez urzędników nie 
posiadających kwalifikaeyj językowych.

Między interpelacyam i znajdują się in
te rp e lac je  stronnictw  niem ieckich w sp ra
wie ostatnich zajść studenckich w Pradze, 
in te rp e lac je  p. Brzeznowskyego i tow. w tej 
samej sprawie. P . Brzeznowsky zapytuje P. 
Prezesa gabinetu, czy mu znanem je s t zachowa
nie się policyi przy ostatn ich  zajściach w 
Pradze.

P. B a i a  i tow. zapytują P. Prezesa 
gabinetu, czy skłonnym  je s t zapobiedz p ro 
wokacyjnem u postępowaniu ze strony stu 
dentów niem ieckich w Pradze.

P. P e r n e r s t o r f e r  i D a s z y ń s k i  
zapytują dlaczego sejm dolno austryaeki zo
s ta ł tylko odroczony a nie zam knięty jak  
inne sejmy. N adto ci sami posłowie in te r
pelują w spraw ie rzekomych nadużyć komi
sarza rządowego w St. Pólten, Galatiego.

,P. B r e i t e r  zapytuje, czy pogłoski o 
mobilizacyi arm ii austryackiej są praw dzi
we, a jeśli są prawdziwe, to w jak im  celu 
mobilizacya się ta  ma odbyć? W końcu in 
terpeluje p. B reiter w sprawie gospodarki 
m iejskiej we Lwowie.

Po odczytaniu „wpływów" przystąpiono 
do dyskusji nad wnioskiem  nagłym  posła 
S i l e n y i e g o  i towarzyszy, w spraw ie eksce
sów podczas uroczystości sokolich w Igław ie 
dnia 17 sierpnia  1902.

Przem aw iał p. S i l e n y i ,  który obszer
nie przedstaw iał te zajścia. Na tern obrady 
przerwano.

Nowo w ybrani posłow ie: Oibera, Sta
nek i h r  Sternberg, złożyli zastrzeżenie 
praw no - państwowe, poczem o godzinie 6 
posiedzenie zamknięto.

N astępne dziś. Na porządku dziennym:
1. dyskusya nad wczorajszem oświadczeniem 
Prezydenta M inistrów  dr. Koerbera; 2. pierw- 
isż t>" czy tanie us wy o :; ontyiige ucic rc*■ i ‘ u 1 a.

Przy końcu wczorajszego posiedzenia 
P . M inister wyznań i oświaty dr. H a r t e 1 
w niósł projekt ustaw y o utworzenie sam o
istnego wydziału praw nego z w łoskim  języ 
kiem  wykładowym w Boveredo.

Wiedeń, 9 m arca. K l u b  c z e s k i  u- 
chw alił dać pierwszeństwo dyskusyi nad o- 
świadezeniem dr. K oerbera przed wnioskami 
nagłym i w razie, jeżeli inne stronnictw a to 
samo uczynią. Dalej uchwalono w spraw ie 
wczorajszego obwieszczenia rek tora  U niw er
sytetu  wiedeńskiego postawić nagły  wnio
sek oraz wnieść interpelacyę w sprawie 
w strzym ania przedstaw ień w Budapeszcie 
dram atu „Bosa B erndt" H auptm anna.

N i e m i e c k a  p a r t y a p o s t ę p o w a  
na wczorajszem posiedzeniu prow adziła dy
sk usję  nad sy tu ac ją  polityczną. Mówcy pod
nosili, że położenie parlam entarno stało się 
niemożliwe, a to wywołuje coraz większe 
rozgoryczenie wśród ludności. W yrażano też 
przekonanie, że tak Bząd, jak i chętne do 
pracy stronnictw a Izby, m ają święty obowią
zek wreszcie wyjaśnić stosunki w parlam en
cie ■— i imać się pozytywnej pracy. Z ca
łym  naciskiem  należy w ystąpić przeciw usi
łowaniom dalszego przewlekania obstrukcji 
czeskiej.

Wiedeń, 9 marca. Posłowie E r l e r  i 
P e r a t h o n e r  wnieśli do prezydyum  Izby 
protest przeciw odesłaniu do kom isji bez 
pierwszego czytania przedłożenia rządowego 
o utworzeniu w łoskiego wydziału praw nicze
go w Broyeredo. Do tego protestu przyłączył 
się także p. S e h r a f f e l .

Polskie.
Wczoraj po posiedzeniu Izby Koło pol

skie odbyło dłuższą naradę, o której prze
biegu telefonują do tu tejszych porannych 
dzienników.

Prezes Koła p. J a w o r s k i ,  pow itaw 
szy obecnych po dwumiesięcznej przerw ie, 
zwrócił uwagę, że naw ał spraw wywołuje 
konieczność odbywania częstszych posiedzeń.

N a wniosek p. B a p o p o r t a  uchw a
lono wnieść interpelacyę do Bządu z powo
du, że wbrew rezolucyi Izby spraw y budowli 
wodnych rozdzielone są między trzy M ini
sterstw a, na ezem cierpi cała akcya.

Po przem ówieniu kilku członków Kola, 
krytykujących mniej lub więcej ostro obe
cne stosunki parlam entarne i działalność 
Bządu, zabrał głos hr. W ojciech D z ie  d u 
s z  y c k i  i podniósł na wstępie, że Koło ze
brało się w usposobieniu opozycyjnern, a ta 
kie usposobienie bywa niebezpieczne. Dwa 
w arunki postawiono Bządowi w zamian za 
popieranie go ; pierwszy : polityczne zacho
w anie się Bządu w kraju i drugi: uporząd
kowanie stosunków parlam entarnych. P ie rw 
szy w arunek je s t spełniony i dlatego, gdyby 
nasta ły  czasy nieparlam entarne, możemy 
spokojnie patrzyć. Mówią, że parlam ent bę
dzie rozwiązany. Ja  nie życzę sobie tego, 
ale ostrzejsza in te rp re ta c j i  dzisiejszego re- 
gulajninu doprowadziłaby do sen ; tak ich , iż 
Parlam ent ilmsiaiby bjfc ruzv* v e . j . 'e  
sfcrukcyi nie prowadzą sami Czesi, popieleją 
ją  jeszcze ci, którym  na tern zależy, WRy nie 
nastąp iły  uporządkowane stosunki parlam en
tarne . Kto to rob i?  Tw ierdzenie, że robi to 
Bząd, je s t zdaniem  mówcy, zbyt ryzykowne. 
Dowodów żadnych na to nie ma, a mówca 
nie chciałby, aby takie tw ierdzenie bez do
wodów wygłaszano. Gdybym ja  był mówcą 
Koła — rzekł — to nie uczyniłbym  zadość 
żądaniom tych, którzy dom agają się ostrego 
ataku na Bząd. Żądałbym  tylko zwołania 
parlam entu po św iętach i uchw alenia zm ia
ny regulam inu.

P. G ł ą b i ń s k i  je s t za tern, aby w 
Izbie hr. Dzieduszycki przem awia! imieniem 
Kola, ale prosi go o zaznaczenie w swem 
przemówieniu, że Bząd nie je s t bez winy.

P. W łodzim ierz G n i e  w °® ^  ^ p
iż mówiono tu, że Bząd nic n je , pro^ś 
eież wszystkim wiadomo, że Kzą

!e rokow ania z N iem cam i.^ toj$c i a g i e
lecz n iestety  bez skutku. ffl ! 
że rokow ania sie te rozbiły- . ppr3',

P. Dawid A b r a h  a m o w ji pj
jąc  o p.oufność dla swych wyw z nib 
k łada szczegółowo cały tok rok
Czechami i N iemcami. _ . ■„,£

Koło uchwaliło, by imie^ j a<ff*e!}|
0S" .„Atfl*dyskusji nad wczorajszem

Prez. M inistrów  dr. K o e r b e ra , P)Z
W. Dzieduszycki. . coZ"':]

P. D o b o  s z y  ń  s k i e u ^  
wnieść p e ty c ję  w sprawie leka 
nych.

Na tem obrady zako ń czo n o -

Zajścia uliczna w

(Telegramy)-
■ [fPraga, 9 marca. W c z o r a j r  ^  

dniem pojaw iła się u N am iestn1 j $ ,j|( 
denhorego deputacya rady mieJs 
mistrzem dr. Srbem na  czele z , J)f-J 
z powodu ostatnich zajść uliczny. ^ \f ., 
w przemówieniu swem ośw iadcz/’ 0gt> j  
ludności czeskiej panuje z pow<> ^  
zajść wielkie rozgoryczenie i 
stnika im ieniem  rep rezen tac ji 1111 ja g? 
położył koniec podobnym ubolew3 siUjji 
ekscesom. Prow okacyjne zachową ^ ^  
dentów n iem ieckich , rzekł dr. y 1 j„j 
wielkie rozgoryczenie wśród

At

ludnoscl

« f Ąt r, jfll ■ |
N am iestnik oświadczył, 

niem ieckim  zakazano urządzać- 
m ei“ na Przykopach, 
spacerować w małych g ru p a ch -

; czfi5>  
J b i tego zastosowali się. lecz ludność  ̂

pojawienie się jednego student3, .g, ^  
burszowskich, uważa za proW1 
tego przyszło do niem iłych zajsc- s 1J  
zajść spada na tych, którzy W®2 . r 
do przybycia na Przykopy, aby® 
na pobyt tam burszów w | arwaCłoSo^ł ji' 
wyraził życzenie, aby wszyscy s W 
do istn iejących przepisów, a sp ' 
zachowany. ^

N astępnie przybyła do 
putacya burm istrzów  z przedune® ’ îe . 
hr. Coudenhore dal taką samą 0 

Praga, 9 marca. Wczoraj
powtórzyły sw. na Przyyopaeli uo 
ale imały przebieg spokojniejsz)* jjge; , 
10 wieczwrem polieya opróżnił3 ^  
sztowano i U osób. , •„

Burm istrz dr. Srb w r a ^ 1® 
zdał sprawę z pobytu depuńuy 
stnika. Postanow iono w y sto lo^a. 
ludności, wzywającą ją, aby_'v 1 
nom  narodu czeskiego u n ik a* 3, 
wykroczeń.

tjjjb j|i

Z W iednia donoszą: Dem0®̂ . 0 $  
dentów w Pradze odbijają siU r A ^ i  f 
głośnem  echem. W szystkie dti'°® -J 
mieckie w ysłały do P re z e s a  j 
K oerbera deputacyo ze skarga^jjjeJ^jjł 
interpelacye. Dziwnie postąpił s ^  
w iedeńskiego U niw ersytetu,

, cl*

8)

l  LITERATURY l
JAPONIA DZISIEJSZA,

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

P rzyroda japońska sam a z siebie jest 
artystyczna, gdyż żadna inna  nie zdołałaby 
lepiej natchnąć artystów . Krajobraz japoński 
je s t  malowidłem, las je s t parkiem , a naw et 
pola są ogrodam i; wzgórza wydają się u- 
m yślnie na  to wzniesione, aby na ich szczy
tach  budować pagody, a na stokach św ią
tynie. Strom e zbocza zdają się czekać na 
ułożenie schodów, korzenie w ystające drzew 
jakby oznaczały naprzód m iejsca na  stopnie, 
tak samo jak  równoległe pasy dzikich zielsk 
znaczą naprzód lin ie uprawy.

To też pomiędzy natu rą  a sztuką ści
sły tu panuje związek. W pośród przyrody 
japońskiej rzadko kiedy braknie człowieka. 
W szystkie przestrzenie zasiane wsiami i m ia
steczkami, morze naw et pełne b iałych ża 
g li; arch itek tu ra  japońska rozwija się wśród 
przyrody.

Na drodze do Tehuzendji, posągi A m i
dy pow tarzają się bez końca pod cieniem 
drzew nad potokiem, w oparach kaskad ; po
sągi z surowego kam ienia, na k tórych m chy

islandzkie roztoczyły płaszcz b iały  a w ilgo
tne powietrze rysy tw arzy wyjadło.

Św iątynie M iyadjim a zdają się pływać 
w morzu^ a sław ny to rii* )  strzegący wej
ścia, kąpie swoje masywne podpory w wo
dzie ; są to stare pnie drzewa, które nad
gryzł bieg czasu, sól wyjadła, ale które 
ochrania jeszcze podwójny pokład muszel i 
stali.

Dai-butsu w Kam akura tronuje w am
fiteatrze zieleni i kwiatów, wśród gajów wi
śniowych : czy byłby tak samo imponujący, 
gdyby pożar zostaw ił był coś więcej ze św ią
tyni, jak tylko podstaw y olbrzymiej kolu
m nady ? Czy niezliczone płyty kam ienne, z 
obu stron alei parku N ara, tchnęłyby taką 
poezyą, gdyby nie mech, który je  okryw a? 
Czy ten  sam mech nie je s t konieczną ozdo
bą św iątyń z N ikko? Zespala on z sobą p ły 
ty  posadzki i aksam item  pokrywa surowe i 
sztywne balustrady granitow e i łączy w je 
dną barwę blado zieloną, kolumny św iątyń 
z bronzowemi belkami portyków.

Japończycy zakochani są w swojej tak 
pięknej przyrodzie, ale przedewszystkiem ko
chają ją  jako cudowny m itteryał, nad któ
rym  trzeba jeszcze pracować. Parki, na pól 
naturalne, jak  Suwa w Nagasaki, na pól 
opuszczone, jak  Oueno w Tokio, byw ają w 
Japonii rzadkim  wyjątkiem . Park  Akasaka 
i Chiba w tejże stolicy, są natom iast osta
tnim  wyrazem sztuki. Widać tam drzewa 
powyginane, ponaciągane, pokaleczone w 
ten sposób, żeby tworzyły altanki, a jeżeli 
przyroda nie je s t zmuszona, aby się zasto-

*) Portyk.

sowała do kaprysów ludzkich, to przełado
wana je s t ornam entam i. M alutkie jezioro w 
Chiba całe otoczone jest balustradą z m a
sywnego kam ienia; pośródku wznosi sio B y -  
spa sztucznie utworzona robotą m urarską, 
pełna dom ków; most prowadzący do tej wy
spy tworzą schody nie mające naw et trzech 
metrów średnicy, ale także posiada on balu
stradę kam ienną, w spaniale rzeźbioną i je s t 
ocieniony dwiema sym etrycznie rosnącem i 
wierzbami.

Japończycy wolą ogrody niż parki, gdyż 
w nich mogą rozwinąć najlepiej bujną swoją 
fan taz ję .

Ż prawdziwej przyrody pożyczają sobie 
niojeduostajiiośó widoków: nie ma żadnego 
ogrodu w Japonii, któryby nie posiadał przy
najm niej swego własnego wzgórza i doliny, 
zalesionego półkbla, rzeki, jeziora i wyspy. 
A le wszystko to w m iniaturze, ulepszającej 
naturę ; wszystkie praw-ie największe ogrody 
japońskie są miniaturowo, a bywają nawet 
mikroskopijne, któreby możnaby na talerzu 
zmieścić. Japończycy, jeżeli zachwycają się 
swoimi cedram i i oibrzymiemi kamforowemi 
drzewami, to podobnie jak  Chińczycy prze
padają za drzewami karłowatemi.

Przyroda, szczęściem, poucza ich, że 
skracając linie, należy nadaw ać najdrobniej

 -  -  * —   -     ...........
płynął. Przechodzi się, ciągle ? f
runku w drugi, a zdaje s o, .iiłV 
ciło n i eus t anni e  w moczeniu "■'„„ać1 jnieustannie w otoczeniu ' ,
wyjścia, ciągle tych samych, a b e 31, / '  i 
nych, aż do chwili, gdy jakby 0 ^ys'1 
rzy się przesm yk, przez który /
się ukradkiem.

Na ciasnych przestrzeniach
dnicy sobie zakreślają, nie udaJe yj. ,i( 
sami uniknąć m iernoty kompo^J 'A  
takich arcydziełach jak  o g n ll £ saJ J
rochim a, potrafili cudowną sgł’1 gpi  ̂
niespodzianki na każdym kroku ,jj., 4}
w Kioto je s t prawdziwym k N 1 ' 'I a 1'1!
wszystko składa sic na to, ( p K
w ciasnych ramach, p raw d ziw i^’ . / (
nlirn.y. ■ 7-t rvc iA7! m-i tn.k 7.1'fiCZm1-' il-lC] rdo b r a z :  z a r y s  je z io r a ,  ta k  z rę c z n ig ^ -je j' ^
że w y d a je  s ic  r o z p ły w a ć  j-ot1, rf
s t r z e n i,  m a łe , le s is t e  w y s e p k i  P 
po i i ie m ,  i  n a g r o m a d z e n ie  traw ' * 
ro  z n a c z ą  s r e b r n e  z w ie r c ia d łu  1 $ 
c z o u ą  i lo ś c ią  z ło t y c h  p u n k c ik u  fO 
w z n o s i s ię  w  g ł ę b i :  n a  k a ż d e ®  ł j j  S U l  
n a  w id o w n i s ię  z m ie n ia  a h o r j ^ . g  
s z e r z ą ; w o d a  n a w e t, c z y s ta  1  ̂ ,jjOl jP 
o ż y w ia  s ię  c a la  w e g e t a c y ą  t i a . 
k tó ro  s ię  k o ły s z ą  i  w ś r ó d  któ i.V ^ .0g #  
d a rn i p ły w a ją .  J e s z c z e  g łę b ię ]  n ‘ 0 > h 
ż u je  s ię  je z io r o  m n ie js z e ,  utoe-----------  --  ,/  -  ,j  ,1 min 1 ; JO' .,

szym ozdobom pozór wielkości. S ław ny ogr-id i zakatek przyrody w dzięczny,1 ^ 7 ) 1 1  
arsenału w T o k io je s t  podobno najw ierniej- a rty sta  doszedł do n a jw y ż s z e j  ? j i » j f
szoin odwzorowaniem w zmniejszeniu, n a js ła 
wniejszych krajobrazów w cesarstwie.

Morze wew nętrzne z powodu rozmai
tości perspektyw y je s t najpierw szym  i n a j
piękniejszym  z ogrodów japońskich  ; jest to 
nieustanna zm iana widoków, a tak szybka, 
iż wydaje się jakby okręt z nami leciał, nie

uje 1 <$>
gdyż pozwolił zapomnieć o so ^  
dzenie, że to dzieło nie jest 
tylko natury.

(Ciąg dalszy nastąp1)1



I

■■4
T°p 

* '
i d^J I  

Mv'll»i>

3oP

j 1/
V

M 1/

i WSi’
p i
tfs-,
lOj

«• »
s>rl">

C*V
»'1<
'• V!;[ifl ; fl
1#V

'?' y
TĄ
!?d

,Hj

A
$
y * /

Ay
1

? » 7
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'tia^ysłaniem telegram u do Eektora pra- 
t u  Jrn iw ersytetu, kazał przybić na czar- 

P̂iai '*Cy w U niw ersytecie ogłoszenie, po- 
^ s p Ce w najostrzejszych wyrazach zajścia 
^  le- Między innem i twierdzi, że zajścia 
% 7 e'n ia ją  rek torat oburzeniem, dalej na- 
\ a Publiczność czeską w Pradze sfanaty- 
N » 7 m Uumem, a wreszcie chwali postę- 
'®Hp19 burszów i w iedeńskich studentów, 

tyję le.Cey studenci odbywają już w auli na- 
% ( l ak by wziąć odwet na czeskich stu- 

w W iedniu. W skutek tego — jak  
półrocze uniw ersyteckie ma być 

Wcześnie zamknięte.

2 sejmu węgierskiego.

(Telegram).
&i ^ B u d a p e s z t ,  9 marca. W dalszym cią- 
W  ?°_rajszego posiedzenia po licznych pau- 

^  1 p le n n y c h  głosowaniach, prezydent 
^iadom ił, że na porządku dziennym 

h i07 enia środowego postawi uzasadnienie
V  br. Tiszy w spraw ie zmiany regu-

^  w ? rzeniawiał p . P o l o n y  i i podniósł, 
'Jityj kS0k hr. Tiszy w ywołał wśród opozy- 

rozgoryczenie, bo konfiskuje wprost 
opozycyi.

V  rj-^sstępnie przem awiał prezes gabinetu 
H  że Sza  * wśród oklasków prawicy wska- 
N a^j Proponowana przez niego zmiana re-

leży w interesie narodu, a dalsze 
Ptosj6 .^raźn iejszego  regulam inu byłoby 

p uiebezpieczeństwem dla narodu.
Sftlt j),.0 dłuższej dyśkusyi form alnej wnio-

^ k f ^ ^ H a p e s z t ,  9 marca. N a wczorajszej 
f t' Pa rtyl liberalnej prezes gabinetu
i0lW  Za dawał w yjaśnienia w sprawie re- 

reSulam inu i oświadczył, że trw a przy 
k. j, ostatecznego uchw alenia regulam i
nu^ rzemówienie jogo oklaskiwano owa-

)n% Ul l^'a ^®s z b> ^ m arca. F rakcya dys- 
<i w , liczbie około 30 posłów uchwa-
/ 0(Han -CZa0 Wni°sek hr. Tiszy wszystkim i 
* ^P ^ rlu ru eu ta rn y m i. Członek Izby ma-
^  dn . ■ an Karolyi zgłosił przystąpienie 
n. tej frakcyi.

N a c y  na obczyźnie.
Pis

tli ^ a łv ^ e 4 n e i,u , z ę s t o w a r z y s z e ń  r o ln ic z y c h
tan; S'0 Swież° uarady nad sprowadze-

bt ezUośz 8®° r °botnika na lato. Uznano ko 
re o,sc sprowa<i7Q^j„

obywają się bez agentów i um awiają sobie 
robotników z roku na rok. N a zimę pozo
staje rolników niewielu, — zaledwie 200 
rozsianych je s t po całym kraju. Są to prze
ważnie robotnice, wielce cenione jako dojki.

W  roku zeszłym jeden  z przew odni
ków Polaków kupił sobie na L alland posia
dłość włókową. Uczynił to, bo nie wraca 
do kraju na zimę, mając dzieci drobne. „Za 
lat kilka —  mówił mi — gdy dzieci podro
sną, a ja  dorobię się czegoś, sprzedam to 
i powrócę do kraju, boć tam mam rodzinę11.

Nie wszyscy tak m yślą i, choć roli 
nie m ają w Danii, n ie dążą z powrotem  do 
swoich. Są to tacy, którzy szybko zdobyli 
zupełnie przedtem nieznany dobrobyt, albo 
też zawarli związki m ałżeńskie z krajow ca
mi. Takich dobrowolnych „Duńczyków11 m o
żna bez trudu naliczyć setkę.

Od niedawnego czasu psuć się coś za
czyna w państw ie duńskiem  pod względem 
dobrych zarobków. W obec napływ u robo
tników coraz to obniża się stopa w ynagro
dzenia, coraz to częściej spotkać można w y
padki wyzysku robotnika, zdanego tu  na ła 
skę i niełaskę losu, boć wcale prawie poro
zumieć się nie może ze swym pracodawcą, ani 
władzą miejscową. Języka duńskiego uczą się 
tylko niektórzy i to dopiero po kilkoletnim  
pobycie w D anii; tacy zazwyczaj w łaśnie 
zostają przewodnikam i.

W  O berhausen w N adrenii odbył się 
w niedzielę wiec polski, na który przybyło 
przeszło 1.000 osób. W  sprawie opieki du
chownej przemawiało kilku mówców, żaląc 
się na macosze traktow anie Polaków w ko
ściele. Szczególnie żalono się, że ks. pro
boszcza nie mogą uprosić, aby polskie n a 
bożeństwo odprawiało sio przed południem . 
Poseł Jan  Brejski przeszło godzinę mówił 
o obowiązkach i kłopotach Polaków na ob
czyźnie, "dołączając zachętę do w ytrw ania 
przy sztandarze polskim i katolickim. W spra
wie opieki duchownej wyjedzie niebawem 
do Kolonii, deputacya z 3 osób złożona, k tóra 
szczegółowo wszystko ma przedstawić kar
dynałowi Fischerow i, arcybiskupowi- koloń- 
skiemu.

; zalety >̂1̂ Wa<̂ zan' a Polaków, których do-
^ U ^ o n o  U7P1’aiCy rolne-i P o w s z e c h n ie  tu 
t&h y ch „ f .  r ° k u z e s z ły m  było rodaków
i N Ł ° A oło 6.000. “W ostatn ich  czasach 

dążność u- 
przewo-

<hnatfia P* 1 ? a^e u Duńczyków da 
i S  7 J ako agentów i r _ . . „
tężców  1n la s . — ja k  to zawsze bywało — 
&oS°lacy 7„ T Je ,s i? t0 Przeważnie dlatego, 

eńiem U'Wa ,Ja si9 m niejszem  wyna- 
^  • N iektórzy Duńczycy zupełnie

W O J N A
rossyjsko - japońska.

O Aiwizielnem bom bardowaniu przez 
Japończyków W ładywostoku, nie otrzym uje
my dzisiaj żadnych nowych szczegółów. — 
Potw ierdza się w zupełności poprzednia wia
domość, że ostrzeliw anie trw ało niespełna 
godzinę, i że eskadra atakująca składała się 
z 5 pancerników, 2 krążowników i kilku 
torpedowców. Eossyanie odpowiadali z for
tów lądowych. Chociaż wym iana strzałów 
odbyła się na odległości 8 w iorst, nie była 
zupełnie bezskuteczną.

Po stronie rossyjskiej zginęło kilku 
m arynarzy, a w samym W ładywostoku po
ciski nieprzyjacielskie uszkodziły znacznie 
trzy domy. A tak niedzielny należy uważać 
za dem onstracyę wojenną, wykonaną, jak  
przypuszczają, w celu odwrócenia uwagi Kos- 
syan od równoczesnego wysadzenia na ląd

wojsk japońskich. O tern, jakoby Japończycy 
kusili się o zdobycie portu, nie ma mowy.

W ładywostok je s t pod względem od
porności jeszcze daleko lepiej położony od 
Portu A rthura. M iasto znajduje się w zna
cznej odległości od wybrzeża i wjazd do 
portu je s t bardzo długi, zakrzywiony a wą
ski i zabezpieczony po obu stronach silnem i 
fortyfikacyami. F lo ta  nieprzyjacielska, która 
chciałaby go sforsować, naraziłaby się na 
olbrzymie straty , bo doświadczenie wyka
zuje, że z morza bardzo trudno obezwładnić 
jako tako osłonięte baterye lądowe, gdy na
tom iast działa lądowe, zasypujące okręty po
ciskami z góry, są dla nich  bardzo niebez
pieczne. W  rzeczywistości też tylko w wy
padkach wyjątkow ych udawało się zdobycie 
fortów ze strony morza, bez pomocy wojsk 
lądowych, i tylko wtedy, gdy forty te  były 
położone bardzo nizko i nie posiadały wy
ćwiczonej obsługi dział.

(D zisiaj w nocy otrzymaliśmy następujące de
pesze).

Petersburg. Ukaz cesarski z 3 b. m. 
ogłasza stan w ojenny na terytoryuin wzdłuż 
kolei transbajkalskiej i w okolicy Bajkału. 
Gen. Suchonin otrzym ał rozkaz dozorowania 
ruchu kolejowego.

Petersburg. K orespondent Bos. Ag. 
telegr. donosi z Portu  A rth u ra : W iceadm i
ra ł M akarów przybył do Dalnego i je s t tu 
taj oczekiwany dnia 9 b. m. W  tutejszym  
rejonie zupełny spokój, nieprzyjaciół nigdzie 
nie widać.

Petersburg. Ze względu na ważną 
rolę, jaką odegrałaby rzeka Amur, po od
płynięciu lodów, dla transportu  wojsk i ma- 
teryałów  w ojennych, zawarł rząd z Towa
rzystwem sżeglugi na Amurze układ, mocą 
którego Towarzystwo wszystkie okręty od
daje rządowi do dyspozycyi.

Paryż. Agencya H aw asa  donosi z Szang
h a ju : M obilizacya wojsk japońskich  postę
puje regularnie, jednak o wiele powolniej, 
niż się spodziewano. Po zupełnem w ylądo
waniu wojsk japońskich na Korei, będą tam  
Japończycy mieli cztery korpusy; nie wia
domo atoli gdzie te korpusy będą skoncen
trowane.

Władywostok.

rym  może się pomieścić największy pancer
nik wojenny.

Miasto bez załogi wojskowej liczy 30.000 
mieszkańców, w tern około 10.000 Koreań
czyków i Chińczyków. Koreańczycy są prze
ważnie kulisam i i robotnikam i służącymi, 
Chińczycy zajm ują się handlem  i przewożni- 
ctwem na licznych łodziach. Dorożkarstwo 
zmonopolizowali Rossyanie. Okolice W łady
wostoku odznaczają się szczególną pięknością. 
Klim at W ładywostoku je s t zdrowy. W  zi
mie panują silne mrozy, choć m iasto leży 
mniej więcej na  tej samej szerokości, co 
Rzym. P o rt zamarza, lecz statki do rozbija
nia lodów stara ją  się zawsze utrzym ać wolne 
przejście.

Chińczycy nazywają W ładywostok Chaj- 
szenwai. Zajęto go w roku 1860 dnia 2 lip- 
ca. Miasto ma, jako punkt handlowy, wielkie 
znaczenie: je s t punktem  końcowym kolei usu 
ryjskiej i posiada już dość znaczny przem ysł 
fabryczny.

Załoga wojskowa we W ładywostoku 
jest liczną. W  tw ierdzy znajdują się dwa 
pułki piechoty fortecznej, po 3 bataliony każ
dy, dalej dwa bataliony arty leryi, 2 kompa
nie saperów, 1 kom pania minerów, 1 oddział 
telegraficzny i 1 oddział żeglugi powietrz
nej. Kom endantem  tw ierdzy jest generał 
W oroniec, artylerzysta, k tóry  dawniej do
wodził jedną z brygad strzelców w Azyi 
wschodniej.

P e n - n j  an.

Dzienniki rossyjskie zwracają uwagę 
na duże znaczenie strategiczne Pen-njanu, 
fortyfikowanego obecnie przez Japończyków. 
M iasto to je s t najważniejszym  punktem  Ko
rei północnej, jej drugą stolicą, węzłem 
wszystkich dróg, wiodących z południa, wscho
du i północy, a z zachodu drogi przez rzekę 
Tadun, dostępną dla parostatków  do 10 stóp 
zanurzenia. Kto ma w swoich rękach Pen- 
n jan  może się uważać za pana całej połu
dniowej Korei i z czterech stron dowozić 
żywność. Trócz tego strategicznie miejsco- 
Wiljó ta  je s t nieporów nana i jako punkt 0 - 
peracyi zaczepnych i jako miejsce obrony.

Echa wojny za granicą.

W ładyw ostok, g łó w n y " p u ń lf t^ p a lfe *  .
floty rossyjskiej na oceanie Spokojnym, ji ‘ja łP rjH T l ATl 
największym  i najpiękniejszym  portem  ńa  W ori
wschodzie Azyi. Największa flota w ojenna 
może tutaj wygodnie rozłożyć się na ko tw i
cach, bezpieczna przed burzą, a jak  tw ierdzo
no przed wybuchem wojny, także przed g ra 
natami nieprzyjaciela. W ąskie wejście do 
portu zwęża jeszcze i dzieli na dwie części 
wysoka, skalista  wysepka Dundas Island.
Rozległy port ciągnie się zrazu na kilom etr 
w kierunku północnym, potem  zaś nagłem  
zagięciem na dwa kilom etry ku zachodowi.
Dokoła otaczają go wysokie brzegi, na k tó
rych wzniesiono forty, pokryte malowniczo 
zielenią, zaopatrzone w działa, ustawione tak, 
aby ostrzeliwały dokładnie każde wejście do 
portu. W  porcie znajduje się wuelki dok p ły 
wający i drugi suchy, równie wielki, w któ-w

Praga. Głowa miaąjń Petersburga n a 
desłał telegram  z podziękowaniem za wyrazy 
sym patyi w yrażonei :< powodu w ojny,

rze, oca/grń"n rnooyjskiK  
okrętów „W arjag" i „K orejec11, którzy się 
znajdowali na włoskim statku „E lba11, od
dani zostali władzom rossyjskim  w H ong
kong.

Do dzienników tutejszych donoszą z
Hongkongu, że żołnierze rossyjscy, opuszcza
jąc  parowiec włoski „E lba11, otoczyli m ary
narzy w łoskich i wznosili okrzyki na cześć 
W łoch. Konsul rossyjski podziękował kom en
dantowi okrętu za opiekę nad  żołnierzami 
rossyjskimi.

K o p e n h a g a .  W  przejeździe do B erli
na były poseł japoński w P etersburgu Ku- 
rino, w rozmowie ze współpracow nikiem  g a 
zety Politiken  oświadczył, że neutralność 
Chin jest zapewniona. Poseł nie przypuszcza, 
aby Chiny skorzystały z obecnego stanu rze-

* Henryk  h e in e
* ' " *  V i:  I I D O K O W E  SI.

^  *taWv omowe poetów _ używa bardzo 
%  Uwn*a W szczególności pożycie stadła 

sie ane za najgorsze, gdyż zda- 
ZaJów Ze. nieodP0Vfiedni dobór, ' wedle

gał ttieostroTla t° w yeh’ sPowoduje  nieszczę- 
h  7 rZvioK zneS°> który w ten sposób ura- 

‘e ńr § y-m  zw.yczi'
HioZf ^ id y w an ia -
Ho , 11 z prz\

y t t’rzV ieW '“ '''6U’ JŁlVrJ w ien sposób ura-
e .l)rzewi1̂ ZWy0Za^om' Pozol'y slw ierdza- 

■6jeden 
0 słyn

rzawę dającą mu złudzenie, żeznaj-

do X  z przybyw ających w odwie- 
WryJ^!116? 0. P °ety> .iuż ze schodów

? jestlr

wi, byleby to były m ałe bielutkie pere łk i?  
Co to szkodzi, że łzy wylewa, jeżeli te łzy 
ją  upiększają, albo że tupie i drepcze noga
mi, jeżeli to są m ałe piękne nóżęta ? Zresztą, 
czy je s t coś piękniejszego na świecie, jak  
pojednanie się po poróżnieniu ?“

W ięc jego ideał kobiecy był bardzo 
zwierzęcym. M iał on w stręt do kobiety wy
kształconej, a uw ielbiał istoty proste, n a j
więcej zbliżające się do natury. To też j e 
dnej z tych istot niepoczytalnych powierzył 
swoje szczęście i nigdy tego nie żałował, 
pomimo, że różnie o tem mówiono.

Zwała się ona M atyldą i dawniej pa
sała krowy. Pięknie zbudowana, świeżutka, 
z iskrzącemi się oczami, z koralowemi a po- 
żądliwemi ustami, z ząbkami jak  perły  — 
Kłała na wszystkie echa swój śmiech sre
brny, którego wybuchy następow ały bez ża
dnej przyczyny i jedynie dlatego, że m iała 
chęć śmiać się.

Nie umiejąca ani a ani h, m ająca tyle 
mózgu co jej papuga zwana „Kokotką11, kie
row ała się najzupełniej instynktem . Heine 
znalazł więc, dziecko natu ry  i, o dziw o! nie 
w idział w niej żadnej wady.

M atylda była kapryśną, gwałtowną, u- 
partą, zazdrosną i nieprzystępną na wszelkie 
perswazye — słowem, m iała wady właściwe 
kobietom dzikim ; lecz g runt był najlepszy, 
m iała bowiem dobre serce, była wytrw ałą, 
w ierną i cnotliwą.

H enryk H eine poznał się z nią w 1834 
r., kiedy m iał 34 lat, wiek już późny na ta 
kiego hulakę jak  on; a ona nie m iała jeszcze 
la t dwudziestu.

Przybyła ze wsi do Paryża, aby do-
G&zeta Lwowska* z dnia 10 marca i9 0 4  r.

°,grodzie zoologicznym, podczas 
e 6 lito w a?* 7  dziklm zwierz§tom ’ i ser

N b ć w ie k a  tS1̂  n biedą tego wielkie-
Hen, J t  Kecz odwiedzający nie znał 

floi Heinn .h e in e  o m ałżeństwie.
' K^H ek « ™ aI zycie m ałżeńskie jako 
^ a ł^ lo  ńAri ■ in n y°h m yślało tak samo 
b  '  »  fp ' “i'2™®™’. al e 011 wcale n ie ję -  
hy Wyginał'™ y asn ie jego zapatryw ania by-

on stanie woj-
blhyi byj;n em 1. bo to przynaj-

i eri yy 6m’ in teresujf5,cGm, pod wa 
. ażeby małżonek był silniej

,p!!yi  zwy e>ęzcą
laga Jozwoii? m ałz®ńskie w swoim najwyż- 
a ' w'alk,1S °n d° SWê  zony w r

u nie mo naw e  ̂ krw aw ą b itw ą;
V  że I  Zad? Juh  a ^ ę p s tw ?  Co to 

na pokaże czasem zęby mężo-

pomagać swojej ciotce, k tóra posiadała w 
jakim ś passażu w Q uartier Latin  m ały skle
pik z obuwiem. W  tym  sklepiku poznał ją  
H eine i zalecał się je j uczciwie, nie udając 
ani obiecując jej, że się z nią kiedykolwiek 
ożeni. M atylda długi czas opierała się mu — 
m iała zasady — lecz w końcu uległa i w te
dy nasz poeta mógł_ rozkoszować się słody
czą miłości wojowniczej. Przeszła ona jego 
oczekiwania — było to w spaniałe i straszne!

M atylda zawsze gotową była do wojny 
i następnie do zgody. Pożycie ich wspólne 
było cyklonem n ^  czterech krańcach Paryża. 
M atylda m iała upodobanie, a może i zmu
szoną była do częstego przeprow adzania się 
i przenosiła z sobiPcałą m enażeryę: „koko- 
tk e“, pięćdziesiąt do sześćdziesięciu k an ar
ków, całą sforę psów i niezliczoną ilość in 
nych zwierzątek i ptaków. Zaledwie zain
stalow ali się w którem ś z tych przelotnych 
mieszkali, M atylda zaczynała, walkę. Heine, 
ażeby nie stracić tak pięknej sposobności, je 
żeli ona nie zaczęła, to sam wszczynał kłó
tnię i podniecał ją, jedynie dla przyjemności 
ujrzenia tych pięknych oczu sypiących isk ra
mi i tej postaci bogini całej w dreszczach 
gw ałtownego uniesienia. N ie było to ani 
długiem ani trudnem . Ona wnet wybuchała 
gniewem i wrzeszczała co jej głosu starczyło. 
„K okotka11, która przyswoiła sobie ton do
mu, trzepotała skrzydłam i i piszczała prze
raźliw ie; psy podniecone szczekały i w yły; 
ptactwo przerażone św iergotało wrzaskliw ie’ 
a pan domu nie pozostawał też w tyle — 
i naraz, cudowny ten koncert kończył się 
przeprosinam i bardzo nam iętnem i. Heine nie 
wyobrażał sobie pożycia godniejszego zazdro
ści. On szalał za tą  cudowną istotą, idącą

za pierwszym  popędem i p isał do jednego 
ze swoich przyjaciół w N iem czech:

„Spędziłem bardzo przyjem nie ostatnie 
czasy.... M atylda rozwesela mi życie swoją 
bezustanną n iestałością hum oru. Już tylko 
bardzo rzadko m yślę o otruciu się lub za
czadzeniu. (Maj 1836)“.

In n y  list poety, pisany po zawarciu m ał
żeństwa i adresowany do jednego z k re
wnych, j e s t  bardziej wym owny:

„Żona moja je s t to bardzo dobre dzie
cko - -  naturalna, wesoła, kapryśna jak  tylko 
F rancuska n ią  być może i nie dozwala mi 
zatapiać się w zadumy m elancholijne, do 
których mam tyle skłonności. Od ośmiu lat 
kocham  ją  z czułością i nam iętnością posunię- 
temi aż do bajeczności. Używam od tej pory 
przestraszającej pomyślności — straszna to 
m ieszanina udręczeń i szczęścia — jes t to 
więcej aniżeli moja wrażliwa natura  prze
nieść może11.

To też odpłacił on dw unastoletnią ago
n ią  to życie zanadto przepełnione w strza- 
śnieniam i, lecz wcale tego nie żałował. 
U w ielbiał wszystko w swojej M atyldzie, nie 
wyłączając jej ciemnoty i głupoty, w k tó 
rych widział zalety niezepsutej jeszcze n a 
tury. O y ż  to nie dzięki tym drogocennym  
przymiotom ona oddała się jem u, nie rozu
miejąc tego, że on był słynnym  poetą? Wiec 
był „kochanym dla siebie sam ego11, a to 
było jego marzeniem i kiedy opowiadał, że 
ona nigdy m e czytała jednego wiersza z je 
go poezyi, czuc było w j eg0 głosie toQ 
tryumfu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A . Z .



czy i wmieszały się do wojny. W  niek tó
rych kołach chińskich isto tn ie widoczną, je s t 
tendencya przeciw Eossyi, szersze masy je 
dnak nie odróżniają, Eossyan od innych E u
ropejczyków. Pow stanie przeciwko Bossya- 
nom mogłoby pociągnąć za sobą groźny po
żar przeciwko Europejczykom, co miałoby 
straszne następstw a nietylko dla Chin, ale 
w ogóle dla całego W schodu. Pogłoski, że 
w Korei panuje niezadowolenie z Japończy
ków, są do pewnego stopnia prawdziwe, gdyż 
istnieją tam duże partye japonofobskie. Zda 
niem  Kurino. nie m ają one zbyt wielkiego 
znaczenia, gdyż organizacya ich pozostawia 
wiele do życzenia.

Stanowisko Korei.

Jak  z Londynu zapew niają Pól. Corr., 
wiadomości o udziale wojsk koreańskich w 
w ojennych operacyach Japończyków są bez
podstawne. Korea tym  sposobem stanęłaby 
w sprzeczności z oświadczeniem złożonem 
poprzednio przez Japonię. Ugoda zaw arta 
pomiędzy temi państw am i odnosiła się do 
zapew nienia niezawisłości i całości Korei. 
Tekst umowy w prost wyklucza możliwość 
aliansu, lub protektoratu. W ziąć zaś należy 
pod rozwagę, iż Japonia dokłada usilnych 
starań, by w obecnej wojnie niczem nie wy
kroczyć przeciwko europejskiem u prawu m ię
dzynarodowemu. Przepisy tego praw a m u
siała uszanować Japonia już w wojnie z Chi
nami, jakkolw iek przeciwnik wcale nie zwa
żał na nie. Państwo m ikada oddawna przy
stąpiło do konw encyi genewskiej, z której 
postanowieniam i dokładnie zaznajam ia się 
oficerów i żołnierzy. Aby uniknąć wszelkiej 
kolizyi z międzynarodowem prawem, przy
dano podczas wojny chińskiej każdej gene
ralnej komendzie floty i wojsk lądowych po 
jednym  w ytraw nym  prawniku, którego za
daniem  była opieka nad przestrzeganiem  
praw a międzynarodowego.

Dotychczasowy przebieg wojny dowo
dzi, że i tym razem Japonia postanowiła 
p iln ie baczyć na  prawo międzynarodowe i 
przepisy jego zachowywać skrupulatnie. — 
W  obec tego, pogłoski o udziale wojsk ko
reańskich  w kam panii, nie zasługują na n a j
m niejszą wiarę.

KB ■»S I K A

wów, m arca

— JE. P. Namiestnik Andrzej 
Potocki powrócił do Lwowa.

— Obiad. Z Krakowa donoszą n a m : 
Wczoraj wieczorem odbył się tu u  delegata Na 
miestnictwa, radcy Dworu p. Fedorowicza, obiad 
na cześć JE. P. Nam iestnika Andrzeja kr. Po
tockiego.

— Z  Politechniki. Pp. Stefan Maryan 
Balicki, rodem z Wieliczki, Mieczysław Bączal- 
ski. Henryk Fedorowicz, obaj ze Stanisławowa, 
i Bolesław Dalbor z Dzygówki (gub podolska), 
złożyli na wydziale budowy maszyn tutejszej Po
litechniki drugi egzamin państwowy.

— Posiedzenie Bady miejskiej odbę
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczo
rem  w sali ratuszowej.

— Mianowanie. Wydział krajowy Da 
oytem w c z o ra j posiedzeniu z a m ia n o w a ł  refe-

'■m przemysłowym inżyniera Konrada Łoziń-

— Powsz. wykłady uniwersyteckie.
We środę dnia 9 b. m., w Zakładzie chemi
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 6, o godzinie 
5 po południu prof dr. J. Łukasiewicz: „0 
filozofii Kanta" część II;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8, o godzinie pół do 7 wieczorem L. 
Popławski i H. Ottawowa: „Ludwik van Beetho- 
ven“ część III; Muzyka instrumentalna w XIX 
wieku. Wykłady objaśniane przy pomocy forte
pianu;

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go
dzinie pół do 8 wieczorem dr. Z. Pazdro: „Na
sza siła liczebna".

Wykłady prof. dr. K. J. Nitmana: „Geogra
fia ziem polskich" — przerwane w zeszłym ty
godniu — odbędą się w dalszym ciągu dopiero 
w następnym roku akademickim.

— Z c. k. kolei państwowych.
Józef Orłowicz, asystent w Ottynii, zamianowany 
naczelnikiem urzędu stacyjnego w Hołoskowie.

Przeniesieni: Karol Orthner, adjunkt z Cho- 
dorowa do Doliny, Kazimierz Szefer, adjunkt z 
Kołomyi do Ckodorowa jako siła pomocnicza do 
kasy frachtowej; Julian Iwiński, asystent i na
czelnik stacyi w Hołoskowie do Skały w tym 
samym charakterze; Piotr Pudłowski, asystent 
i naczelnik stacyi w Skale do Ottynii; Marcin 
Teuchman z Cbodorowa do Kołomyi w chara
kterze kasyera osobowego.

W stały stan spoczynku przeniesiony Ma
ryan Rudnicki, asystent w Rohatynie.

— W kościele 00. Zmartwychwstań
ców przy ul. Piekarskiej będzie miał 0. Baka-

nowski nauki rekolekcyjne o godzinie 5 po po
łudniu od 14—18 b. m. włącznie.

— Konferencye rekolekcyjne dla pa
nów ks. superiora Włodzimierza Piątkiewicza 
T. J. w kościele 00 . Jezuitów, rozpoczną się w 
poniedziałek, d. 14 b m., o godzinie 7 wieczo
rem i odbywać się będą w tych samych godzi
nach codziennie do soboty, 19 b. ni., włącznie. 
Zakończenie w niedzielę,- 20 b. m., o godzinie 
8 rano. Bilety wstępu na powyższe rekolekcye 
dostać można w zakrystyi kościoła 0 0 . Jezuitów.

— Pogrzeb ś. p. dr. Zenona Korotkie- 
wicza, radcy Dworu i dyrektora policyi — jak 
donoszą z Krakowa — odbył się tam wczoraj 
po południu. Na krótko przed pogrzebem przybył 
JE. P. Namiestnik hr. Andrzej Potocki z szefem 
biura prezydyalnego radcą Namiestnictwa p. Wa
cławem Zaleskim i udał się do mieszkania zmar
łego, aby złożyć kondolencyę wdowie.

Wkrótce wyruszył orszak żałobny. Na czele 
orszaku szedł oddział Tow. weteranów wojsko
wych ze sztandarem i orkiestrą, grającą żałobne 
marsze. Za nią bardzo liczne duchowieństwo 
świeckie i zakonne. Wśród duchowieństwa byli: 
ks. infułat Krzemieński, ks. kan. katedralni dr. 
Bandurski i dr. Wądolny, ks. kan. Drohojow- 
ski i ks. kan. Borsuk. Kondukt prowadził ks. 
biskup Nowak.

Czarną trumnę metalową wieziono na ezte- 
rokonnym karawanie, okrytym wieńcami od ro
dziny, od urzędników lwowskiej dyrekcyi policyi, 
od urzędników i personalu krakowskiej dyrekcyi 
policyi, od straży wojskowo-polioyjnej. Za trumną 
szła wdowa z dziećmi i rodziną, oraz radca dy
rekcyi policyi, p. Władysław Swolkien, z całym 
zastępem urzędników i służby. Dalej postępowali: 
JE. P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki, delegat 
Namiestnictwa radca Dworu Fedorowicz, radca 
Namiestnictwa p. Wacław Zaleski, komendant 
korpusu generał Horsetzky z generalicyą i kor
pusem oficerów, Prezydent wyższego sądu kra
jowego dr. Hausner z gronem urzędników sądo
wych, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. 
dr. Krzymuski z senatem i profesorami Uniwer
sytetu, obaj wiceprezydenci Eady miejskiej pp : 
dr. Leo i Chyliński z Radą miasta i urzędnika
mi magistratu, naczelnicy wszystkich władz i 
urzędów z urzędnikami, prezydent Izby handlo
wej radca ces. Mendelshurg, obywatelstwo k ra
kowskie w niezwykle licznym zastępie. Orszak 
zamykał oddział straży wojskowo-policyjnej.

Orszak przeszedł ulicami: Mikołajską, Ko
lejową, Lubicz. Rakowicką na cmentarz krakow
ski, gdzie zwłoki złożono na wieczny spoczynek.

—  Jerzego Żuławskiego , autora 
Erosa i Psyche", gościło wczoraj w swych mu- 

rańh serdecznie Dasze Koło literacko-artystyczne.
_ Ezłonkow '„Kora \

bowiem odbyła się tym razem w gronie 
zamkniętem ściśle, bez żadnych ogłoszeń i za
proszeń. P. Żuławski zasiadł między dwoma dy
rektorami teatrów pp. Pawlikowskim i Kotarbiń
skim ; szereg toastów rozpoczął p. Ludwik Ra- 
mułt, witając imieniem wydziału „Koła", mi
łego gościa i cenionego już dzisiaj powszechnie 
autora. P. Michał Rolle pił zdrowie naszego 
pieśniarza, Jana Galla, którego przepiękna mu
zyka w takiej pozostaje harmonii z poezyą Żu
ławskiego. Dr. Antoni Wereszczyński wzniósł 
toast na cześć dyrektora Pawlikowskiego, reży
sera Solskiego i inspektora sceny Jasieńskiego, 
owych trzech czynników, które przyoblekły dzieło 
roety w szaty niezwykłe, tchnęły w nie życie.
Z kolei przemawiali: prof. Balasits, redaktor Ko
stecki, radca Berson, obaj dyrektorowie teatrów 
pp  Pawlikowski i  Kotarbiński, i wiceprezes 
„Koła" prof. Rybkowski, wznosząc tradycyjne: 
„kochajmy się".

P. Ż u ła w s k i  przemawiał dwukrotnie, dzię
kując serdecznie za gościnne przyjęcie i podno
sząc bardzo wysoko zasługi wszystkich wyko
nawców, przedewszystkiem p. Ireny Solskiej, na 
cześć której specyalnie wzniesiono kielichy.

Zebranie pozostawiło po sobie nadzvyyczaj 
sympatyczne wspomnienie.

#  Miejska komisya budżetowa
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem subkomi- 
tet „nożyezkowy" zdał sprawę ze swych czyn
ności, przedłożył wnioski co do sposobu pokrycia 
niedoboru Subkomitet ten okroił w budżecie 
szkolnym wydatki o 39.200 koron i w budżecie 
funduszu gminy o przeszło 60.000 koron, tak, 
że rozchody zmiejszyłyby się w ten sposób o
100.000 koron. Ponieważ zaś Dtódobór wynosił
370.000 koron, przeto subkomitet wystąpił z 
wnioskiem o podwyższenie podatku gminnego 
czynszowego wedle następującej normy: grosz 
czynszowy ma wynosić od czynszów:

do 600 koron 4°/0 
od 600 „ 2.400 „ 6 „
„ 2.400 „ 4.000 „ 8 „
„ 4.000 „ 6.000 „ 10 „

ponad 6.000 „ 15 „
Efekt finansowy tego nowego ugrupowa

nia skal podatkowych i zastosowanej do nich 
stopy procentowej przedstawia się następująco: 

suma 
czynszów 

do 600 K. 7,306.654 K 
„ 2.400 „ 6,322 352 „
„ 4.0"0 „ 910.669 „
„ 6.000 „ 360.354 „

ponad 6.000 „ l ,0 3 s .151 „
15,938.180 K. 936.216 li. 

Ponieważ w r. 1903 podatek gminny cza-

hr.

podatek
29'1 265 K. 
379.341 „ 

72.853 „ 
36.035 „ 

155.722 „

sowy preliminowany był w kwocie 662.000 ko

ron, przeto z proponowanej podwyżki osiągnęłaby 
gmina o 274.OoO koron więcej, t. j. właśnie 
tyle, ile po skreśleniu jeszcze stu tysięcy koron 
w wydatkach brakowało do pokrycia niedoboru,

Komisya budżetowa przyjęła wnioski po
wyższe wręcz z niezadowoleniem. Poduoszono 
bowiem, że przez taki rozdział krzywdzi się 
sfery uboższe, a oszczędza zamożne ; ci, którzy 
przychylali się do podwyższenia stopy procento 
wej, żądali zatrzymania dotychczasowego, spra
wiedliwszego podziału na grupy podatkowe (t. j.
I. grupa do 600 koron, II. do 1200 koron, III. 
6000 koron, IV. ponad 6000 koron), bowiem 
nowy podział godzi ostro w drobny przemysł 
i handel, jakoteż w średni stan urzędniczy i w 
ogóle średnio zamożną inteligencyę. Dr. Loe- 
wenstein żądał zamiast podwyższenia grosza 
czynszowego, podwyżki dodatków do podatków 
stałych. Dr. Lilien i p. Neuman wreszcie sta
nowczo występowali przeciw jakiejkolwiek pod
wyżce, a radzili zamknąć rozprawę budżetową.

Po dłuższej, nużącej dysknsyi przyjęto z 
drobnemi zmianami (co do redukcyi rozchodów 
w funduszu szkolnym) wnioski subkomitetu w 
kierunku powyżej podanego podwyższenia grosza 
czynszowego.

W ten sposób komisya budżetowa skoń
czyła swą najważniejszą czynność. Jutro odbę
dzie się ostatnie posiedzenie komisyi dla uchwa
lenia budżetu nadzwyczajnego, niektórych funda- 
cyj, oraz dla powzięcia końcowych rezolucyj.

#  Targowica na Gabryelówce.
Z brzaskiem wiosny przystąpi magistrat do u- 
rządzenia targowicy na siano i zboże na obsza
rze obok rzeźni na Gabryelówce. W kwietniu 
przeniesioną tam będzie targowica zbożowa i 
targowica siana, jakoteż środków spożywczych, 
istniejąca obecnie na placu Solskich, który naj
dalej do sześciu tygodni zostanie uporządkowa
ny i rozparcelowany. Tak zadecydował tymi 
dniami magistrat, a już zgłaszają się przedsię
biorcy o kupno parcel % tego placu.

Łącznie z urządzeniem targowicy koło rze
źni traktowaną będzie w porozumieniu z admi- 
nistraeyą niestałych dochodów miejskich sprawa 
ułatwienia włościanom i drobnym producentom 
wprowadzania na targ nierogacizny bez opłaty 
akcyzowej z góry ; w interesie aprowizacyi mia • 
sta leży bowiem to ułatwienie, gdyż drobni pro
ducenci często przybywając na targ, nie mają 
pieniędzy na opłatę akcyzy, chętnie zaś tę opłatę 
uiszczą po sprzedaniu swego towaru.

#  Tyfus plamisty. Badania stanu 
pacyenta z domu pod 1. 4 przy ul. Koralnickiej, 
dokonane w szpitalu powszechnym, wykazały, 
że istotnie zachodzi tu wypadek tyfusu plami
stego. Fizykat przeprowadził ścisłą desinfekeyę 
uucóżkania, poddał' współmieszkańców chorego 
pod 10 dniową obserwaeyę lekarską, przeno
sząc ich do urządzonego w tym celu mieszkania 
przy ul. Zamkowej, sąsiadów zaś poddał pod 
nadzór lekarski w domu. Ponieważ chory Mi
kołaj Zasiennik, z zawodu przekupień, z końcem 
lutego, gdy jeszcze objawy tyfusu plamistego 
nie wystąpiły, zgłaszał się po poradę lekarską 
do ruskiej lecznicy przy ul. Piotra Skargi, przeto 
fizykat miejski zarządził również desinfekeyę tej 
lecznicy. Co do źródła choroby, prawdopodobnem 
jest, że Zasiennik nabawił się jej w Obroszy- 
nie u swej siostry, którą w ostatnich dniach 
lutego odwiedzał, a która wnet potem zmarła 
rzekomo na tyfus plamisty.

— Lwów w obrazach plastycznych,
wystawiony w Chromofotoskopie w pasażu Mi- 
bolascha, gromadzi codziennie setki ciekawych. 
Zaraz pierwszego dnia zwiedziło interesującą 
wystawę trzysta kilkadziesiąt osób. Jak wiado
mo, cały dochód ze wstępów przeznaczył amator- 
fotograf na rzecz pomnika Mickiewicza we Lwo
wie. a że myśl miał w istocie dobrą, wykazuje 
rezultat kasowy kilku pierwszych dni.

— Walne zgromadzenie członków 
Banku parcelaeyjnego odbędzie się dnia 12 b. m. 
o godzinie 5 po południu w lokalu Banku przy 
ul. Słowackiego 18.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków „Biblioteki słuchaczów medycyny" od
będzie się we czwartek, dnia 10 b. m., o go
dzinie 7 wieczorem w Instytucie patologii ogól
nej. Na porządku dziennym: Wybór przewodni
czącego, skarbnika, dwóch członków wydziału. 
Sprawa przystąpienia do ogólno - austryackiego 
Zwńązku medyków (ref. p. Buraezyński).

— Walne zgromadzenie przymusowej 
Kasy chorych majstrów przy Stow. przemysło- 
wem krawców i kuśnierzy odbędzie się dnia 13
b. m. o godzinie 10 przed południem w Izbie 
rękodzielniczej w ratuszu (II piętro).

— Prezesem Towarzystwa ratunkowego 
w Krakowie wybrany został na odbytem onegdaj 
walnem zgromadzeniu prof. dr. Bolesław Wi- 
cherkiewicz, jego zaś zastępcą doc. dr. Stanisław 
Braun.

— Pielgrzymka do Rzymu. Komitet 
pielgrzymki Maryańskiej ogłasza dodatkowo, że 
przyłączać się będzie można do pielgrzymki: w 
Boguininie (Oderberg), Wiedniu i Pontebie.

Wsiadający w Bognminie płacą laką samą 
kwotę, jak wsiadający w Krakowie. Przyłącza
jący się w Wiedniu zapłacą: za III klasę 150, 
za II klasę 242, za I klasę 320 korou. Przy
łączający się w Pontebbie zapłacą: za III klasę 
134, za II klasę 216, za I klasę 270 koron. 
Od Pontebby mogą się do pielgrzymki przyłą
czyć i tacy, którzy mają wolny bilet jazdy aż do

Rzymu (na kolejach austryackich je3Lsqg,
źliwem) i ci zapłaciliby za III klas? 
klasę 148, za I klasę 174 koron.

W końcu zwraca komitet uffâ ’ pod®"0 
wielu ogłoszeniach pierwotnych . 9t 4 ^ '  
cenę biletu I klasy 360, zamiast jak Je 
czywistości 380 K.

— Wiersz Sienkiewicza- flZ 'i
Rodzinne  pomieściły w nr. 7 czteroff1” ńjłftl 
Henryk Sienkiewicz wpisał do albn0ltt 
czyteiniczok Wieczorów  p. Halinki P'1 
pobytu u jej rodziców w Kątach P°
Wiersz ten brzm i: ^

Czerp wodę z źródła, choćby w najwięk®2® ^, 
Zaraz nowa tam. czystsza, obficie naU„jeci? • 
Ze szczęściem (zapamiętaj to w duszy -.
Jest tak samo : dasz wiele — napłyaie e \itu*9-

A  Zbłąkaną dziewczyn^’ $ $
blondynkę, wyglądającą na żydów®82, 
odebrać rodzice u Szepsla Laua, zaCal 
przy ul. Gazowej 12.

A  Z g u b i o n o :  złotą obrączk? #el 
literami A. K. i czarną torebkę z P°r 
w której znajdowało się około 140 jjtP

—  Zmarli w ostatnich dniach- pjpf8’ 
wie, Marya z Bunzlów Szydłowska, ®°B ^  
w 39 roku życia; — Marya M aubacE.^ 
po urzędniku kolejowym, w 80 roku ^  ^pcf

W Szczercu, Edmund M łodnik’ 
pient adwokacki, w 73 roku życia. . ^

W Krośnie, Aleksander G o lcze^1’ 
ran z r. 1863, w 74 roku życia. ,

—  „ R o d z in a "  w Stryju f  ̂
yałne zgromadzenie w niedziel?. Vtelu'czne walne zgromadzenie w niedziel?.

0 godzinie 3 po południu w sali W
1 owej. , J0*

— Z Krakowa donoszą Dâ r»jsjet  
handlowo-przemysłowa uchwaliła na wcZcZs X. 
posiedzeniu na wniosek posła FedorofflAj(fa 
czynić kroki o utworzenie w Krakowie D 
cimiu konsulatu Stanów Zjednoczonych-

Dalej obradowała Izba nad s p r ^ ^ o ^  
wy własnego gmachu i przekazała j ł  
komisyi. # j Ą

— II Zjazd delegatów „Ogniwa ' j l  
ku Towarzystw kształcącej się m łodziw  ^  
w Austryi, obradować będzie w Kr8®
13 — 16 b. m.

— Na karę śmierci przez p 
skazał onegdaj trybunał sądu VI7,̂ e \f 
Wadowicach oprawcę miejskiego Albed8
wa, który d 1. stycznia b. r. po błahej ' jjofl 
pchnął nożem zaroboika Porębskiego 1 
go trupem na miejscu. . .J?'

— Dola wychodźców. Z OśjJjj K
i n a m :  P rz e b y w a , t a  ckcJo  ;

■l  (-huleyi wschodniej, którzy 
mogą znaleźć pracy. Wyczerpali j u  ̂
środki i cierpią głód. Komisarz policyi jpf 
cimiu p. Krzyżanowski, czyni w s z e lk 16 
nia, aby uchronić ich od głodu. ^

— Budowa nowego k ości^ ^ -S
łowcach ad Jazłowiee, powiatu ezortk Aji 
p. W ładysław  Skarbek Michałowski. ^ . 
dóbr, przygotowuje materyały, aby 
rozpocząć budowę kościółka, którego 
opiewa na 40.000 koron. Przy kościół^ 
rował się p. Michałowski wybudoW8’ 
szkanie dla księdza i zaintabulować ua pl‘ ̂  
swoich raz na zawsze roczna pensyę “ M f .• - j y

. y

sioów

Prawo publiczności.
ska 5-klasowa w Cieszynie, utrzymY^ 
„Macierz szkolna dla Księstwa Cieszy , ; 
licząca obecnie 324 dziatwy obojga P 
zostająca pod kierownictwem p. Jana ,j,
skiego, otrzymała obecnie na mocy rozP 
nia ministerialnego prawo publicznościal 
kich pięciu klas. jo*1 y

— Samobójstwa. Z W ię d n ijm y
że odebrała sobie tam onegdaj życie 
strzałem z rewolweru artystka-malarka  ̂
Munsch. Powodem samobójstwa miał W 
syt'życia". ,

Z Berlina donoszą: Radca rządo^A jiU 
rotmistrz Hugo Brendel, współwłaśoi®1. pry 
bankierskiej, która z powodu defraudaU^j, o 
rzysty Reinhardta ogłosiła niewypłacafi1 . 
brał sobie wczoraj życie.

— W ybuch dynamitu. ^  ‘ ° ^
pionierskich w Szegedynie kapral 2®° 
patron dynamitowy, przeznaczony do r° . 
ziemi podczas ćwiczeń. Dynamit wybd8̂  
kaprala i zranił go niebezpiecznie.

— Groby Piastów w k a te ^ y ^
ckiej. Ks. prefekt A. Syski ze S k ę p e g o  
o katedrze płockiej, przypomina, że w tyal t  > j  
oprócz zwłok królów Władysława Herń19.^ 
lesława Krzywoustego, których grob<U jgt (1 
się znajduje, spoczywają też zwłoki 
zowieckich : Konrada I (1247 r.), B°^ (A), 
(1313), Wacława (1330), Kazimierza 
Ziemowita III (1381), Ziemowita U 
Kazimierza II (1446), Władysława 1 m y j  
Janusza II (1493) i t. d., którzy żad° /  
bowca nie mają, gdyż z biegiem cza®9 j  
zniszczone.  ̂ ^  L-

Ks. Syski rzuca zarazem myśl, f 
wewnętrznem odnowieniu katedry u®  ̂ e 
bowiec pamiątkowy.

P. Józef Zieliński, syn autora n , 4 Jr .  joztfi ZiLtuiiisKi, syn » t v a
zaznacza, że pomnik powinienby staofj\ J r  
plicy po prawej stronie, naprzeciw f



0\f
nite.

5
W ^ o ,  l r v Uia^ a Bermana i Bolesława Krzy-

%  e t / /  .^fiiemono w r. 1826 kosztem

ś ^ ch. p̂ ŝ Szawska Szkoła sztuk pię-
ki,

. „ ■••'mGBUmU W
VjTC eJ i Obywateli.

warszawskie pomieszczają na- 
^  ,UlUBik o t: ■

P04ajt1m Oplekuń<,zy SzkołJ  sztuk fi?-
«K Pozwól 'W1adomości publicznej, że 

>artf, _ w°lenia m r „ j ,  o..W ^  Postoia ^ j^śeiw ych władz, S* 
W °ra Szklił z dniem 15 marca b. r. Na

na 
Szkoła

ij. -*• ozkołt xu juaiun u. i. Na dy-
*an > na Zatwierdzonym został p. K. Sta- 
s i /^ k i  n  Pr°ftsorów pp.: Dunikowski, Krzy- 
pA Wynosić (SZCZ7° i Tichy. Wpis od uczących 
« (j °.°2nych j ^ 16 rubli rocznie w ratach 

®Ieią § kwartalnych ; zapisy rozpoczną się 
fy.^hofyfjj aarca r. b. w lokalu Szkoły na ul. 
8otacłi ietn\i' ^ a rok szkolny do

§5 » ij. ustanowioną została opłata wy- 
^°: -Hfa« k ~  Prezes komitetu opiekun-

Z a m c y sW .
ło 5°*i082a. Pr2ystępie szału. Z Warsza- 
1. g^ihy' 3 noc,y z soboty na niedzielę oko-
^ L  W mieH7vW realności Przy llL Lcopoldyny 
Tff 8o, t0 kaniu b. lokaja Franciszka Kaliń-
żaŵ ystępiP s'S krwawy dramat. Kaliński, 

żone Szâ }1’ zamknąwszy drzwi, chciał 
ŝ'1̂  obr ^°Ja i dwoje drobnych dzieci, aleroniła

8ię i0dy k -fiń sk a / porwawrszy dzieci, u- 
2 Szalał kuchlli’ ^eby  uniknąć dalszych 

je . *®ł sob' m me-żem’ szaleniec tymczasem 
f r /2Hć na v brzuek’ wypuścił trzewie i począł 
Sgaj sPostrz • awa^ki, rozrzucając naokoło siebie, 
c i *  c :  ao się i przytrzymano wreszcie 
8*a/*< W * * ’ P°sł ano natychmiast po pogo- 
takeilCa nie Ẑ Ê a ratunkowego. Batunku dla 

^lelkje ttl,a żadnego, siły wszakże są w nim 
■dzieci’.,26 Południa żył jeszcze w szpi- 

ut ^ a l i f f i /  ,Pozus’ dokąd go odwieziono.
8/ J khiysj8'1 °.d pewnego czasu zdradzał roz- 

Pr? ^  właśnie było powodem opu-
* Xtr> Ż l  Dieg° słuzbL 
Mm ^ienf p 2 lle  w e s e l e - We wsi- Szpital 

> 0 g ę s tw ie  Poznańskiem, obchodziło 
.■ Pan alżeistwo Budzińskich swe żelazne 

^al Z'^ski u ® ł°dy liczy lat 94, pani młoda 90. 
" e*łł ^  udział w kampani 1831 roku i 

Ąy aeb P°d Grochowem i Ostrołęką.
if n̂ ooai ^ to w a n ie  dyrektora poczty.
40 TT• ^9"> dyrektora poczty Beckera
spr °dczas °Zono nagle z urzędu i aresztowa- 

6riMtyje odbytej rewizyi wykazało się, że

się, przywoławszy na pomoc

Om
korzył

^  ti  ' Urzędowe pieniądze. 
ł> sy t6t,abryka starożytności. Profesor

w tern*kmie fo r]/, °deskiego, Stern, odkrył
W , . 1 Persk. A fabr>ke starogreckich, seytyj 

sK ■ . starożytności. Fabrykacyą zaj-
^  złotnicy i rytownicy.

Vi ^°rich y^alazca widokówek, Franci- 
. Pip’ y w roku 1872 sporządził w

Mi w / WSz% widokówkę, zmarł przed kilku

H  -  ^ ray“ berdze-Hie sko otoczone kratami. W
Hm UW uk°uczone będą roboty nad otocze- 

 ̂ Hiet Szlactetam i żelaznemi. Sztachety 
W  ^ anin y 'wysokości i spoczywają na pod- 

23 f  .Piuskowca. — Ogólna ich długość 
' eą w u0laetry- Wejścia do miasta zaopa- 

^  bramy rozsuwane.
ti.ifZ U skw a orderowe. Z Konstan- 

^ rafują : Z powodu znanej afery z 
N S° piej]1 Olderowomi, skazano wydawcę ture 

10 Wie,' ł?ał acowego Tahir beya na doży- 
S0s’n ■ Q 1i ^ e’ a naczelnego redaktora Ma-

w ięzien ia .
Ha 1() \ t. ““uzmne 

8.̂  ^  v  lat ciężkiego w î i.s

t̂ 2eł i tonna. Dla oryentowania 
ł c’h obo ■ dwóch nazw technicznych, obie- 

i?ca0i6?acza Prasę, trzeba pamiętać, że wę- 
upa się 1 Rk.0 Przybliżeniu milę morską, równa- 
że ^ C6rnik mi ^ ełrom- Jeżeli przeto czytamy:
Ijj Wernik * ośmnaście węzłów", to znaczy, 

.^U m0rgi Szedł lub mógł iść z szybkością 
Miaty leb na godzinę. Tonny są dwoja- 

żnt: a Wn~: a? 1 i miary objętości. Tonna, jako
godzinę. Tonny są dwoją-

W Prz^o ń r°Wna się dwudziestu cetnarom. Je- 
iau Wamp czytam;
T h i«i,

dzi, ■y. że statek spotrzebowuje 540
jak  zieHnip i aUoA znaezJ  to’ ze maszyny spa- 
Hlet **iara on- 7 cetaarów węgla. Tonna,
U  równa się bez mała trzem
Pr2l ^ 9 Znacz!len^  (2 85). Pancernik tonu
s«eś ê . m • 28 Pancernik wypełnia sobą

cienny’cl al4eą mniej więcej trzy razy tyle
Sir \ w ltl(lrdw °bszai'U.

sti- i ^ t ^ r g u .  W kaplicy klasztoru
®uiszV^ W miaeieczku Aversa pod Nea 

C aie zmarL 0S rawiały , pienia żałobne przy 
Mgrtei Si0stl ejT Da Puzśr dnia poprzedniego sę-

?°dniofl>« na&le P°zornie u-
zi„. “ś S1? 1 usiadła w trumnie. Wię-
2ja\yi , .muiszek 
Po ’ przestraszona tern niezwykłem
z tł, °cbłoni’ ?!lekła z kaPliey, pozostałe jednak, 
W  Ulhiiy ; z Prz2strachu, wyjęły ockniętą 
W f2a> ale ^ ni0słJ  do sypialni. ^Przywołano 

a0cie Tm P ra Przeżyła tylko godzin kil- 
’ P ° cz em  s k o n a ła  ł m , . ,_____

fu
'V OM°,fn y  P ° ż a r .  Z Chicago telegra-

f  Zar  r .  U iJlah a m e  H7ala>  r,^rSn,r
>Pi

ora? ^
a^y- 1 Oł> ^yslkie fermy w okolicy miasta 

T, u i miało stracić życie.
Wvk]l w u ^ a n ó w .  Na wy-
t ?  rzeży Af! , Ch’ u południowo - wschodnich 

g0 bez n r? / . '1’ Powlarzają się już od 25 lu - ] 
wy Wybuchy wulkanów. Z trzech i

i n* PiZf«M aoT . ®Z3lał w niedzielę groźny 
eryj, 0ra7 T, kwadratowych mil lasów

kraterów buchają płomienie i wylewa się lawa. 
Wielu krajowców padło ofiarą wybuchów.

— Studenci japońscy. Fremdenblatt 
podaje charakterystykę studentów japońskich, u- 
częszczających na Uniwersytet w WTiedniu. Szcze
góły o nich zaczerpnął od ich kolegów niemie
ckich i przełożonych. Owóż student japoński jest 
przedewszystkiem molem książkowym. Posiada 
niesłychaną wytrwałość i stałość. Egzaminy skła
da z reguły gładko. Nie zna przeszkód, ani tru 
dności. Oto charakterystyczny przykład: przed 
kilku laty był zapisany na wydział prawniczy 
młodzieniec japoński, któremu nieszczególnie sprzy
ja ła  fortuna i... komisya egzaminacyjna. Przy 
każdym egzaminie klęska. Zgłosił się do pierw
szego egzaminu i przepadł jednogłośnie. Bepro- 
bowano go na cały rok. Po upływie roku zgło
sił się ponownie i znowu jednogłośnie reprobo- 
wano go na cały rok. Upłynął ponowny rok i 
nazwisko kandydata znalazło się znowu na czar
nej tablicy zgłoszeń. Tym razem poszło lepiej : 
wytrwały Japończyk został reprohowany tylko 
na pół roku. Gdy minęło 6 miesięcy, stanął z ca
łym spokojem przed swoimi sędziami. Zdał egza
min z odznaczeniem. Przewodniczący zapytał go, 
czy tyle niepowodzeń nie zniechęciło go. Student 
odpowiedział z dumą : „Nic nas nigdy nie od
strasza. My nie ustępujemy. Japończyk mimo nie
zliczonych klęsk zawsze się podniesie z niespo
dziewaną siłą".

Obecnie, podczas wybuchu wojny, można 
się było znowu przekonać o ich niezwykłej pil
ności. Jeden z Japończyków uczęszcza w Wie
dniu na wydział medyczny. Właśnie nadeszła 
wiadomość o pierwszem zwycięstwie Japończy
ków. Ów medyk wchodzi do sali wykładowej, a 
koiedzy urządzili mu owacyę. — „Więc pano
wie już wiecie, żem wczoraj zdał kollokwium ?— 
woła Japończyk. Wkrótce sprawa się wyjaśniła. 
Japończyk oświadczył, że nic nie wiedział o wy
buchu wojny, siedział bowiem w domu i „kuł". 
Dopiero w sali wykładowej dowiedział się o tym 
doniosłym fakcie. Żaden z dwudziestu studyują- 
cych w Wiedniu Japończyków nie opuścił dla 
„robienia polityki" ani jednego wykładu. Uczę
szczają na nie pilnie i stenografują je od po
czątku do końca z najzimniejszą krwią, nie tra 
cąc ani chwili czasu na próżne gadaniny o woj
nie. Z tego jednak nie należy wnosić, aby stu
denci japońscy nie interesowmłi się wojną. Los 
ojczyzny z pewnością żywo ich obchodzi, ale J a 
pończyk ma na oka ściśle wytknięty cel i do 
niego zdąża prosto.

— Z chińskiego więzienia. Z Szan-
gaju donoszą: W więzieniach chińskich cel nie 
ma i wszyscy więźniowie przebywają razem, 
każdy zaś nowo przybywający więzień inaugu
ruje swój p.Wyt urządzeniem uczty dla swych 
towarzyszów. Do więzienia w Nankinie dosta
wiono niedawno długo poszukiwanego zbójcę,
0 którym sądzili jego współwięźniowie, że jest 
bogatym i odpowiednio do tego wspaniałe urzą
dzi „przyjęcie". —  Tymczasem, zbójca oświad
czył, że całe swe mienie utracił i na sprawie
nie biby musi chyba sprzedać swą żonę. Tak 
też uczynił i polecił sprzedać ją  pewnemu ko- 
misyonerowi. Żona zbója wyglądała nie^ źle, 
trafił się też rychło kupiec, który zapłacił za 
nią 200 dolarów.

Zanim kobieta udała się do nowego swo
jego właściciela, poszła do więzienia, aby poże
gnać się ze swym mężem, który przy tej spo
sobności zapytał ją, za ile została sprzedaną. 
Skoro zbój dowiedział się, że za 200 dolarów, 
wpadł w wściekłość, jemu bowiem * teS° tyiko 
piątą część, t. j. 40 dolarów oddano, resztę na
tomiast, t. j. 160 dolarami podzielił się korni- 
eyoner z dozorcami więziennymi.

Skoro poskarżył się na swą krzywdę przed 
swoimi tow-arzyszami, ci podnieśli bunt, zdemo
lowali wewnętrzne urządzenie więzienia i woła
jąc : „sprawiedliwości!“, „sprawiedliwości!", 
usiłowali je nawet podpalić. Dopiero kiedy przy
był do więzienia mandaryn, zapanował spokój. 
Ten zrobił porządek prędko. Ukarał on należycie 
komisyonera, dozorców i więźniów, a żonę zbója
1 zapłacone za nią pieniądze zabrał dla siebie.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we środę popularne przedstawienie po 
cenach zniżonych, po raz drugi „Los", sztuka 
w 4 aktach napisał A. Habdank.

We czwartek po raz drugi i ostatni „Hu- 
genoci", opera w 4 aktach Mayerbeera. Ostatni 
występ gościnny p. Giacomo Eawnera, tenora 
oper zagranicznych.

W piątek po raz piąty „Eros i Psyche", 
fantazya dramatyczna w 7 rozdziałach, napisał 
Jerzy ..mławski; muzyka Jana Galla.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
W piątek i w niedzielę koncert Towarzy

stwa muzycznego.
W poniedziałek koncert sławnego pianisty 

Ernesta Dohnaniego.

Z „Filharmonii" donoszą: Zapowie
dziany na czwartek koncert znakomitego piani
sty naszego p. A. Michałowskiego, nie odbędzie 
się. Dyrekcya „Filharmonii" otrzymała wczoraj 
od artysty z Warszawy telegram, że przybyć nie 
może, gdyż jest chory na rękę. Koncert więc zo
stał odroczony i odbędzie się dopiero przy końcu 
marca.

Z j  I s T o y  s ? a vd L o - w e j .

(Kradzieże kolejowe).
(Telefonem).

Kraków, 9 marca. W dalszym ciągu 
wczorajszej popołudniowej rozprawy, prze
słuchał trybunał świadka Ignacego G o r y 
c z k ę ,  m ajstra  szewskiego, którem u pew ne
go czasu oskarżony Pilaw ski ofiarowywał na 
sprzedaż po bardzo tanich cenach pewną 
ilość par nowego zupełnie obuwia, Goryczko 
odpowiedział wówczas, że je s t szewcem i o- 
buwie sprzedaje, a nie kupuje.

Świadek L i b r e w s k i ,  m ajster szewski 
z Krowodrzy, przerabiał nowe męskie obu
wie na nogę Anieli Drożdżowej, żony obwi
nionego. P ara  takiego obuwia w arszaw skie
go kosztowała, zdaniem świadka, od 12 do 
14 rubli.

Osk. D r o ż d ż o w a  przyznaje, iż da
wała owe trzewiki przerabiać, ale tw ierdzi, 
że kupiła je  w bali licytacyjnej.

Świadek Herm an P o l l a k ,  starszy kon
duktor kolei Północnej, zeznał, iż oskarżo
ny  Sredniaw ski, któremu zarzucił kradzież, 
zaskarżył go o oszczerstwo, a sąd skazał go 
(Pollaka) na wysoką grzywnę. Świadek tw ier
dzi, iż złapał Sredniawskiego za rękę na 
kradzieży w wagonie i doniósł o tem  in spe
ktorowi kolejowemu p. Piaseckiem u, a mi- 
moto został skazany.

Po przesłuchaniu jeszcze kilku św iad
ków, którzy nic nie zeznali ważnego, odro
czono rozprawę do dziś. godzinę 9 rano,

N a początku dzisiejszej rozprawy obrońcy 
postawili szereg wniosków o weżwanie no
wych świadków. T rybunał poweźmie uchw a
ły  później. P rokurator podniósł, i.ż sąd w 
Boguminie prowadzi obecnie śledztwo w sp ra 
wie kradzieży na lin ii kolei Północńąj. P ro 
kurator domaga się odczytania odezwy za
rządu rtej kolei.

Świadek Zygmunt K a t a l e c k i  zeznał 
że Pilaw ski proponował mu raz sprz-zL-ż 
kolczyków brylantow ych i broszki ziotcj. 
Świadek nie kupił tych  kosztowności. P ilaw 
ski stwierdza, że kolczyki i broszkę otrzy
m ał od zmarłego konduktora Bartoniczka.

P r o k u r a t o r  rozszerza oskarżenie 
przeciw Pilaw skiem u o kradzież tych  kol
czyków i broszki. Obrońca Pilawskiego sprze
ciwia się temu. N astępnie przesłuchiwano
innych świadków.

Centralny Związek fabryczny
otrzym ał zapew nienie ze strony M inisterstwa 
wojny, że o każdoczesnym zamiarze zakupna 
wagonów lub wagoników (dla kolejek polnych) 
dla w spom nianego M inisterstw a zostanie w 
czas uwiadomiony — celem umożliwienia 
krajowej fabryce sanockiej współzawodnictwa 
o te dostawy.

„Dobrobyt". Czasopismo ekonomi
czne, pod redakcyą dyr. J. K. Zielińskiego. 
Organ Związku galic. Kas oszczędności i Cen
tralnego Związku galic. przem ysłu fabryczne
go. W y szed ł'N r. 7 z dnia 5 m arca i zawie
ra następujące artykuły : Banki austryackie 
w r. 1902. — Towarzystwo kredytowe ziem
skie. — A ngielski ruch kooperatywny przez 
W. Szukiewicza. — N otatki. — Taryfy eks
portowe dla galicyjskiego drzewa. — Komu
nikaty Centralnego Związku galic. przem ysłu 
fabrycznego.

*** Wyrób wódki w Galicyi- W  m ie
siącu styczniu 1904 roku wywarzono w 751 
gorzelniach ogółem 9,672.181 do wyrobu 
oznajmionych stopni alkoholu. Mianowicie było 
w ruchu gorzelń: w okręgu brodzkim 87 
(1,819.790), brzeżańskim 75 (995.020), czort- 
kowskim 64 ( J ,014.000), jarosław skim  28 
(867.850), krakowskim 10 (103.500), kołorayj- 
skim 48 (713.500), lwowskim 38 (472 500). 
nowosądeckim 6 (50.490), przemyskim 31 
(328.000), rzeszowskim 49 (431.766), Sam
borskim 26 (298.918), sanockim  31 (274.980), 
stanisławowskim  41 (586.700), tarnopolskim’ 
79 (1 ,189.350), tarnow skim  30 (259.789), 
wadowickim 22 (140.928), żółkiewskim 86 
(1,125.100).

*** Wyrób piwa w Galicyi. W  mie
siącu styczniu 1904 roku ogółem było w ruchu

97 browarów, w których wywarzono 86.002 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 10 (8.553 
hekt.), brzeżańskim 4 (1.691 hekt,), czortkow- 
skim 3 (937 h ek t), jarosław skim  13 (5.658 
hekt.), kołornyjskim 4 (3.802 hekt.), krakow
skim 3 (2.730 hekt.), lwowskim 5 (4.660 
hekt.), nowosądeckim 6 (2.835 hekt.), przemy
skim 2 (4.048 hekt.), rzeszowskim 9 (4.469 
hekt.), Samborskim 5 (2.648 hekt.), sanockim
4 (3.380 hekt.), stanisławowskim 7 (4.983 
hekt.), tarnopolskim 10 (4.229 hekt.), ta r
nowskim 3 (22.761 hekt.), wadowickim 7 
(8.348 hekt.), żółkiewskim 2 (270 hekt.). 
W  mieście Krakowie 2 (3.424 h e k t,) , we 
Lwowie 1 (9.700 hektolitrów) Ogółem 100 
browarów wywarzyło 99.126 hekt.

*** Produkcya i sprzedaż soli. W
miesiącu styczniu 1904 w ynosiła produkcja  
soli w Galicyi 125.376 cent. m., sprzedaż zaś 
z zapasów 123 661 cent. metr. W tym  samym 
miesiącu r. 1903 wynosiła produkcja .99 036 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 98.999 
ceutr. metr. Z porównania wynływa, iż w roku 
1903 wyprodukowano o 26 346 cent, m etry
cznych więcej, i sprzedano 24.662 centr. metr. 
więcej, niż w tym samym okresie roku ubie
głego- __________

Wiedeń, 8 marca. (K ursa giełdy  
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: A ustrya
ckie zakładu krajow ego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 293 '— , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 2 8 5 '—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 275-—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł 5-prc. 264 — , W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 89 '—, Poży
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. — . 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)
5 zł. 21-25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 455-—, Clary 40 zł m. k. 163-—, Poży
czka m. Insbruku 20 zł. 81’ — , Losy m. K ra
kowa 20 zł. 78-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 67-—, Ofen 40 zł. 157-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 160-—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
5150, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28‘75, 
Losy fund. A rcyksięcia Rudolfa 10 zł. 66-—, 
Salma 40 zł. m. k. 227-—, Pożyczka Salz
burga 20 zł. 77-—, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. 117-30, Tureckie oblig. prom. 
kolej, po 400 fr. 500 —, Losy kom unalne m ia
sta W iednia z 1874 r. — ■— .

Budapeszt, 9 marca. — Targ zbo
żowy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze
nica na kwiecień 8-42 do 8-43. Psze
nica na maj - - - - -  do — ■■—. — -Pszenica 
na -p śd te ń jra ii.. „ft-17 do. g-88. Żyto na 
kwiecień 6 65 do 6 66. Żyto na październik 
6-76 do 6-77. Owies na  kwiecień 5-74 do 
5 75. Owies na październik 5-82 do 5-84. 
Kukurudza na październik — •— do — . 
Knkurudza na maj 5-39 do 5-40. Ku
kurudza na lipiec 5 ’50 do 5-51. Rzepak na 
sierpień 11-50 do 11'60.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć ku
p n a : og ran iczona .— Usposobienie: s łab e .— 
Pogoda: łagodnie.

Berlin, 9 marca. Banknoty austrya- 
ekie 85-10, Spirytus —•—-

Frankfurt, 9 marca. — A ustryackie 
Kredyty 198'— , Koleje państwowych 
A lpiny 181-95, Disconto — — Laura — • —, 
M ontany — ■—.

Paryż, 9 marca. Trzyprocentowa ren ta  
29-30, Mąka 95'90.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco
A ussig 19-10 do .19-20, loco Ołomuniec 18-30 
do 18 40, loco Berno-W iedeń 18-50 do 18-60, 
na marzec loco A ussig 19-90 do 20.— . Cu
k ier w kostkach : prim a  67-75 do 67-75, se- 
cunda  67-25 do 67‘25. Spirytus kontyngen
towany-. loco W iedeń 43-40 do 43‘80. N afta 
kaukazka: transita  T ryest 10‘50 do 11*— , 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40-35. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 9 m arca. W aluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 '40 do 8 -70, pszenica na term ina -— do —■— , 
żytc gotowe 6-40 do 6-70, żyto na term ina 

■— do — •—, owies obroczny gotowy 5-40 
do 5*75, owies obroczny na term ina — •—  
d° —( — , jęczm ień pastewny 5-— do 5-25, 
jęczm ień brow arniczy 5 ‘60 do 6-— , rzepak 
9'50 do 9 7 5 , Inianka — -—- do —-—, groch 
pastew ny 5-75 do 6-25, groch do gotow ania 
7'50 do 11.-— , wyka 5'30 do 5-75, nasienie 
ln iane — •— do —•—, nasienie konopne 
— do — , bób — do — •— , bobik 
5‘50 do 5*75, hreczka — ' — do —• —, kuku
rudza nowa 5-90 do 6-25, kukurudza stara  
— *— do — • —,ch m ie lza  56 kilo 220"— do 
250-— , koniczyna czerwona 6 5 '— do 75-—, 
koniczyna biała  65 '— do 80' — , koniczyna 
szwedzka 6 0 '— do 80"—, tym otka 22 '—  do 
28"— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pa ri-  
tas Tarnopol 20’50 do 20‘75, za 50 litr. p a -



ritas Tarnopol na term in  — do — •— , 
w yranty  — •—  do — •—, eskontyngentow y 
15-50 do 15-75.

ale nie zran ił żadnego. Sam policm ajster Zarzut uczyniony -Japonii z P j pie'1

u f

Izby 
zboża 
do 3 
(Wa-

Sprawozdanie tygodniowe 
handlowej i przemysłowej o cenach 
i produktów we Lwowie od 26 lutego 
m area b. r., bez opłaty akcyzowej. — 
łuta koronowa). Pszenica s tara  8  85 do 91 0 , 
now a — do — ■—, żyto stare 6 -65 do 6  90, 
n o w e— •— do — —, jęczmień browarny 5'50 
do 5-80, pastewny 5*25 do 5-50, owies stary
5-50 do 5 70, owies nowy — do — , 
hreczka — •—  do — •— , kukurudza zeszłoro
czna —•— do — •— kukurudza 6 -— do
6-15, proso — *— do — , groch do go
towania 7 7 5  do 9-65, groch pastewny 5-75 do 
6  25 soczewica — do — —, tasola — 
do —•— , bobik stary  5 40 do 5 ’65, bo
bik nowy — ■— do — •— , wyka stara o-15 
do 5 50, wyka nowa —*— do — *— , koni
czyna czerwona nowa 61 05 do 67 05, koni- 
ezyna biała nowa 63'05 do 72 05, koniczyna 
szwedzka 65-— do 8 0 — , tym oika 21"— do 
26 —, anyż rossyjski — •— d o — anyż płaski 
— do — •— , kminek — — do — ■—, rzepak 
zimowy stary 9 25 do 9 50, rzepak zimowy 
nowy — do —•— , lnianka — do — -— , 
nasienie lnianne 9 — do 9-10 nasienie 
konopne 7 — do 7 1 0 , chmiel 174 — 
do 1 9 4 — , nowy — *— do — ■—, łój — — 
do —•— , nafta zwykła 16-— do 1 7 — , nafia 
salonowa 18’— do 19-—, wosk ziemny —*— 
do —•— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
— do —■— , skóry surowe — do — •—, 
spirytus 1 0 .0 0 0  litr-procentowy, kontyngento
wany, bez podatku konsumcyjnego 42 65 do 
43-05, ekskontyngentow any — — do — .

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państw a.

OSTATNIA POCZTA

W  przedwczorajszym obiedzie dwor
skim  u N ajj. Pana, k tóry  odbył się w apar
tam encie S tefana Zamku cesarskiego, wzięli 
udział m iędzy innem i: prezydent senatu Aloi- 
zy U hle i podkomorzowie Franciszek hr. 
Zamoyski i Feliks Cieński.

Z W arszawy donoszą, że tam  w ym ie
niają obecnego policm ajstra w Łodzi Chrza
nowskiego jako domniemanego następcę w ar
szawskiego naczelnika policji,. gen. Lipna- 
czewa. Je s t więc już irzech kandydatów : 
pułkow nik Kafnakowski, imP/ownik Zereb- 
kow i wyżej w ym ieniony-Chrzanow ski. Dla 
W arszawy, która skutkiem słabo zorganizo
wanej policyi cierpi bardzo na brak bezpie
czeństwa osobistego na ulicach i na takiż 
brak  co do pewności m ienia obywateli po 
domach, kwestya przyszłego oberpólicm ajstra 
ma ważne znaczenie.

głoso

na-

Komisya dla spraw  żydowskich w Ros 
syi, k tóra  obradow ała przy m inisterstw ie 
spraw w ew nętrznych, uchw aliła wedle do
niesień  dzienników : 1 . pozostawić nadal do
tychczasową „granicę osiedlenia11, wyznaczo
n ą  dla żydów w cesarstw ie ; 2 . Królestwo 
Polskie włączyć do tej granicy i wzbronić 
tam  izraelitom  nabyw ania ziem i; 3. jeżeli 
w łościanie jakiej wsi wniosą prośbę o ze
zwolenie żydom na zamieszkanie w tej wsi, 
to należy zadość uczynić tej prośbie ; 4. ze
zwolić na dzierżawienie ziemi włościańskiej 
przez żyda do wysokości dziesięciny na  człon
ka rodziny, przyczem dzierżawca m usi się 
podpisać, że nigdzie nie ma takiej dzierża
wy i starać się o n ią  nie będzie gdziein
dziej ; 5. założyć w W arszaw ie i Odessie 
szkoły wyższe dla izraelitów, z w arunkiem , 
że tylko chrześcianie będą tam  profesoram i; 
6 . zamieszkali za „granicą osiedlenia11 na p ra
w ach wyjątkow ych izraelici nie mogą spro
wadzać do siebie z „gran icy 11 w spółwyznaw
ców, jako oficyalistów.

W Petersburgu obiega pogłoska, że 
car, stosując się do dawnej tradycyi, podą
ży do wojsk swoich n a  tea tr  wojny.

Z pośród 65 lekarzy, pow ołanych z 
K rólestw a Polskiego na Daleki W schód, 48 
delegowano do Ohabarowska, 6  do Czity, 3 
do W ładyw ostoku, po 2 do Tobolska i B ła- 
gowieszczeńska i po jednym  do W ierchnie- 
udińska, N ingutu, Cicikaru i posterunku A le
ksandrowskiego na  Sachalinie.

A teński dziennik A sty , opierając się 
rzekomo na zupełnie w iarygodnych infor- 
macyach, tw ierdzi, że cesarz W ilhelm  pod
czas swej podróży po Morzu Śródziem nem  
zawita także do Grecyi i spotka się ze swą 
siostrą, żoną greckiego następcy tronu.

Wiedeń, 9 m arca. (Posiedzenie Izby 
deputow anych). Po otw arciu dzisiejszego po
siedzenia i załatw ieniu form alności zabrał 
głos Prezydent M inistrów  dr. K o e r b  e r ,  ce
lem odpowiedzi na  interpelacye w sprawie 
dem onstracyj w Pradze. Podczas jego w y
wodów zaszły hałaśliw e sceny między pp.: 
F resslem , Klofaczem, Baksą i Chocem a Szo- 
nererowcam i. Prezydent M inistrów  m usiał 
przerwać mowę, aż zapanuje spokój. I  dalsze 
wywody dr. K oerbera przeryw ali ciągle po
słowie czescy okrzykami. Prezydent Izby 
ciągle dzwonił i prosił o spokój, a Klofacza, 
F ressla  i Choea przyw ołał do porządku. Ci 
trzej posłowie mimo to bezustannie krzyczą 
„Abzug Koerber-1, „To je s t skandal11 i t. p. 
P rezydent M inistrów  mówi dalej, lecz z po- 
powodu wielkiej wrzawy nie słychać wcale 
jego słów. Gdy skończył, odezwały się na 
lewicy dem onstracyjne oklaski. Czesi pod
nieśli jeszcze większą wrzawę.

P. K a f t a n  wnosi o otwarcie dyskusyi 
nad odpowiedzią Prezesa gabinetu.

P. Z a z w o r k a  wnosi o imienne 
wanie nad wnioskiem p. Kaftana, lecz nie 
zyskuje poparcia. W niosek p. K aftana od
rzucono.

Odczytano interpelacye i wnioski.
P. D y k domaga się w ybrania komisyi 
gany dla posła Iro, który wczoraj wniósł 
kilka okrzyków, obrażających naród czeski.

N astąp ił dalszy ciąg zaczętej wczoraj 
dyskusyi nad n a g ł y m  w n i o s k i e m  S i 
l e  n e g o w s p r a w i e  z a j ś ć  p o d c z a s  
u r o c z y s t o ś c i  s oh  c h i c h  w I g ł a w i e  
w roku 1902.

Wiedeń, 9 -marca. P. Prezes gabine
tu w odpowiedzi swej na interpelacye w 
sprawie zajść ulicznych w Pradze, wskazał 
na dawny zwyczaj „bum lu11 niem ieckich 
studentów  i oświadczył, że ostatnie zajścia 
w Pradze wywołało to, iż czeska ludność 
była bez w ątpienia podburzona artykułam i 
n iektórych gazet do ekscesów. T łum  dał 
się porwać do ataku na niem ieckich studen
tów. W ładze postarały  się o odpowiedni od 
dział policyi i mówca może z zadowole
n io m  stwierdzić, że ta  irptorwencya przeszko
d z ą  poważniejszym starciom .

Mówca musi stanowczo oświadczyć, że 
Rząd zdecydowany jest wszystkimi środkami 
którym i rozporządza, utrzym ać porządek i za
pewnić każdemu mieszkańcowi zupełne oso
biste bezpieczeństwo. W szyscy winni o stat
nich wykroczeń będą w myśl praw a ukara
ni. Aby zapobiedz powtórzeniu się ekscesów 
wydano daleko idące zarządzenia. Rząd sza
nuje prawa ludności. Pojęcie wolności, je 
żeli wyradza się w narodowy teroryzm, mo
że przynieść zgubne skutki dla spokojnej 
ludności.

W  odpowiedzi na interpelacyę posła 
K ienraana i tow. w spraw ie zachowania się 
kom isarza rządowego w St. Po lten  oświad
czył P rezydent M inistrów  dr. K o e r b e r ,  że 
Rząd kierując się zawsze bezstronnością nie 
może pochwalić postępowania kom isarza w 
gt. Polten. W  sprawie tej zarządził Rząd do
chodzenia.

Wiedeń, 9 marca. W Izbie dep. roz
dano dziś druki z przedłożeniem rządowem 
w spraw ie założenia prawniczego wydziału 
z włoskim językiem wykładowym  w Rove- 
redo. — Fakulte t ma wejść’ w życie w naj- 
bliźszem po sankcjonow aniu  ustaw y pó łro 
czu zimowem. W ykład przedmiotów, nie- 
należących do zakresu studyów prawniczych 
odbywać się ma w języku niemieckim. K an
dydaci do egzaminów m ają się wykazać zu
pełną znajomością języka niemieckiego.

Wiedeń, 9 m arca. Wiener Z tg . dono
si : N ajj. P an  nadał pryw atnem u docentowi 
U niw ersytetu krakowskiego dr. Ludomirowi 
K o r c z y ń s k i e m u  ty tu ł nadzwyczajnego 
profesora U niw ersytetu.

Wiedeń, 9 m arca. (Tcl. w l.)  Najd. 
A rcyksiężna M arya Józefa zwiedziła wczoraj 
wystawę krajowego przem ysłu galicyjskiego, 
wyraziła się o nim  z jak  największem  uzna
niem  i poczyniła liczne zakupy.

Berlin, 9 marca. W  parlam encie nie 
mieokim podczas dalszej dyskusyi nad eta
tem wojskowym p. S t e c k i .  zarzucał so c ja 
listom . iż idą ręka w rękę z żydami.

N a to zaw ołał p. H o f m a n n ,  socyal- 
ny dem okrata: „Zbawiciel by ł także żydem 11.

Prezydent B a l l e s t r e m ,  ogrom nie 
wzburzony, pow iada: „Te przecinki poczy
nają  przybierać formę bluźnierstw . Jesteśm y 
tu w większej liczbie chrześcianatni i to wie
rzącymi chrześcianam i i nie ścierpim y, aby 
tu rzucano bluźnierstw a11.

Białystok (gub. grodzieńska), 9 marca. 
W niedzielę wieczorem jak iś robotnik strze
lił kilka razy do policm ajstra i jego zastęp-

go schw ytał i uwięził.
S o f ia , 9 marca. N a kom ersie przyby

łych  tutaj w odwiedziny studentów serb
skich, który się odbył ze współudziałem  stu 
dentów  bułgarskich  oświadczono się za fe
d e rac ją  bałkańską z włączeniem autonom i
cznej M acedonii. Jako środek do osiągnięcia 
tego celu ma służyć sojusz cłowo-handlow y 
i polityczny między B ułgaryą a Serbią. W tym  
duchu zredagowane telegram y wysłano do 
studentów  w A tenach i Bukareszcie.

Serbscy studenci w yjechali stąd wczo
raj żegnani owacyjnie na dworcu przez li
czne tłum y publiczności.

P a r y ż ,  9 marca. Izba dep. 309 gło
sami przeciw 245 uchw aliła przejść do dy
skusyi szczegółowej nad ustaw ą w sprawie 
zniesienia nauki kongregacyjnej.

P a r y ż ,  9 marca. M ajor Puignet, za
wzięty przeciwnik rew iz ji procesu D reyfusa 
zwrócił się do prezydenta sądu kasacyjnego 
telegraficznie z prośbą, by go natychm iast 
przesłuchano. Prośbie tej nie można było ze 
względu na postępowanie rewizyjne zadość 
uczynić. Puignet będzie w ciągu procesu 
przez trybunał później przesłuchany.

K o n s t a n t y n o p o l ,  9 marca. W  Bag
dadzie stwierdzono 5 wypadków cholery, z 
tego 3 z w ynikiem  śm iertelnym .

A d e n ,  9 marca. P anuje  tu wielkie 
wzburzenie z powodu następującego zajścia: 
Jednem u z naczelników szczepów pozwolono 
zwiedzić m iasto w towarzystwie 1 0 0  osób. 
Naczelnik zaś przybył do iniasta w otoczę 
niu  250 uzbrojonych ludzi. W obec tego za
groził angielski- kom endant, że wydali ich 
przemocą z m iasta, je'żeli do godziny 5 po 
południu nie opuszczą go. Naczelnik w wy
znaczonym term inie opuścił miasto.

dzenia jej wojsk na ląd Korei j j
dniony. Japonia  bowiem h
dą Korei i dla jej b e z p i e c z e ń s t w a  
Rossya już podczas rokowań 
Japonią  sprow adzała do Matm2 • ^
siłki. _ 7ar2tlt/ r f 0

Dalej zbija Japon ia  ino0 
syi ; zarzut zmuszenia cesarza ^  
do uznania zwierzchnictwa j aP j fj] 
co najm niej sprzeczny z praW<U 
tak samo zarzut, jakoby rossJJ.

i po!&

samo zarzut, jakoby ross-7Jj apotfl 
w  Seul zmuszono do w y j a z d u ,  

seł bowiem oświadczył wów028. po)
mu posłowi, że r e p r e z e n t a n t o w i

fOU

Seul rząd japoński ż a d n y c h  n 10 ^0 \ f '  
trudności. Rossyjski poseł dobi iat)ofl
ścił Koreę, pod ochroną ze stron, 

Groźba Rossyi pod adr
Londyn, 9 marca. D o b i l i *

V
d < > ? '

O

po-

Zaburzenia w Hiszpanii.

Valladolid, 9 marca. Zaszły tu 
nownie zaburzenia. M anifestanci w targnęli 
do składów broni i zrabowali znajdującą się 
tutaj broń. P o lic ja  dała ognia; jedna oso
ba zabita, kilka rannych.

Zajścia te — jak  oświadczył prezydent 
m inistrów  M aura w Kortezach — m iały 
charak ter rewolucyjny.

Barcelona, 9 m arca. P o lic ja  usunęła 
plakaty anarchistyczne i rozkazała areszto
wać wszystkich, którzyby te plakaty rozpo
wszechniali. W K atalonii szerzy się bardzo 
poważny ruch robotniczy.

Kwestya macedońska.

Konstantynopol. 9 marca. Przedło
żone obszerne sprawozdanie z czynności agen
tów cywilnych stwierdza, iż oni wraz z ge
neralnym  inspektorem  H ilm i-baszą rozwijają 
żywą działalność celem przeprowadzenia re 
form. W prowadzona kontrola okazała się do
brą i pomimo trudności je s t nadzieja po
myślnego rezultatu.

W O J N A
r  o s s y j  s k o - j  a p o ii s k  3.

legrafow ał
P e t e r s b u r g ,  9 m arca. A leksiejew  te- 

do cara z M ukdenu, pod dniem 
m arca : Mam zaszczyt donieść jeszcze

następujących szczegółach bom bardowania 
W ładywostoku w dniu 6  m arca : Koło go
dziny 11  przed południem  pojaw iła się flota 
nieprzyjacielska. Dwa krążowniki zatrzym ały 
się na południe wyspy Askold, inne w yru
szyły wzdłuż zatoki ussuryjskiej w odległo
ści 15 w iorst od brzegu w linii rów nole
głej. Gdy flota stanęła koło góry św. Józefa 

bateryi ussuryjskich otworzyła ogień z dwóch 
okrętów. W idocznie m iała zam iar zmusić n a 
sze działa do odpowiedzi. O godzinie 1 3 5  
okręt, znajdujący się na czele floty w odle
głości 8  w iorst otworzył ogień, poczerń cała 
eskadra, ustawiwszy się wzdłuż wybrzeża 
dała ognia. Nasze baterye nie dały ani je - 

nego strzału. O godzinie 2 ’2 0  flota zaprze- 
ta ła  ognia i odpłynęła w kierunku połu

dniowym, na odległość 1 0  mil od wyspy 
Askolrl. O godzinie 5-30 znikła z oczu. F lota 
japońska dała około 2 0 0  strzałów  bez rezul
tatu. Twierdza i szańce nie odniosły szkody. 
W mieście i innych częściach fortów szkody 
nieznaczne. Duch w załodze wyborny. P rzy
gotow ania naszych bateryi w  chw ili ataku 
apońskiego odbywały się w największym  po

rządku.
Londyn, 9 marca. D aily Telegrapli 

donosi z Tokio 7 b. m .: Rossyjska eskadra 
w ładywostocka je s t na pełnem  morzu i po
dobno m iała utarczkę z flotą japońską. Re
zultat nieznany.

Tokio, 9 marca. Rząd japoński w y
gotow ał odpowiedź na ostatni okólnik ros- 
syjskiego m inisterstw a spraw  zagranicznych 

dnia 22 lutego, zarzucający Japonii złam a
nie m iędzynarodow ych zwyczajów i praw.

rossyjski poseł w Pekinie 2aWI-ca 
chiński, iż jeśli nie położy 
niu telegraficznych linij i kolei P ,a „gtf 
rozbójnicze, Rossya uważać 
czenie neutralności Chin za n

0

6ie i i

alf✓

Telegrafowany kurs ^
Wiedeń, 9 m arca 1904 r- 

ranna. ( Vorbórse). Godzina 1 ®
M arki 117-52, Renta majowa 99* 
ska ren ta  koronowa 96’40, AkcJ® 
Zakładu kredytowego 628-50, ^  e A9̂  
Zakładu kredytowego 738-—, f  „ 
banku 279-50, Akcye Unionba11 

Akcye Bankvereinu 504-—, 
banku 420-— , Akcye Kolei P ^ e i ^ ,  
630-50, Lom bardy 7 7 - - ,  Akcye *  y  ' 
thal — , Akcye Fabryki br° 096  ̂
Akcye tytoniowe — •—, Akcye ^
Akcye Rim a M uranyi 4 5 5 *5 0 , ’ tj1̂,
skiego Towarzystwa żelaz. 1 000 '""
ckie 119-50, Ruble 254-50, 4 -pr°c-^  
ku hipotecznego 98-75, 4 i P<  ̂ P 
listy Banku hipotecznego 101‘50 

Wiedeń, 9 m arca 1904 r  
łudniow a (M ittagsborseJ. Godz

’ li

12
P \M arki 117-52, R e n t a  m a j o w a  99‘5 

ska ren ta  koronowa 96-90, A kcje ' ^
kładu kredytowego 630-— , Akcye 
kładu kredytowego 740-—, f
banku 279-50, Akcye Unionbanku 
Akcye B ankvereinu 503-50, AkcJ0 $  ̂  
banku 420* —, Akcye kolei p ań s t^ ^ O ^ ,

th  . .t#1Lom bardy 77-—, Akcye kolei Elbę '-11 

Akcye F abryki broni 444-—, AkcJ®
we — -
ma M uranyi 
warzystwa 
Ruble 254-25,

Akcye A lpiny 396-75 
455-50, Akcye

żel. — —, Losy ture0̂ ^ * '
2 0 -F ra n k i — ■

U sposobienie: spokojne.

Wiedeń, 9 m arca 1904 r.  ̂
g iełdy (Schlusscourse). Godz- *

Akcye austryackiego Zakładu kre<
Zakładu k r e i f f f  

Akcye A nglobanku 278-50, Akcye 1 
ku 518-— , Akcye L anderbanku 419 
Bankvereinu 502-25, Akc. Bodencr®®1 /  
Akcye galicyj. Banku h ip o teczn ® ^ ^  
Akcye kolei państwowych 630 '— > * j  
lei Południowej 76-25, Akcye T ral11 y (, 

—, Akcye Tram way B )  -—"'F  
kolei E lbetbal 4 0 2 - - ,  ^Akcye k°| 
cnej 5425-— , Akcye kolei czer11̂  f  
575-— , Akcye A lpiny 393-50,
M uranyi 454-50, Akcye praskieg0 . j ł)f 
stwa Żelazn. 1879-— , Akcye FabiJ ^   ̂
434-— , Akcye Tureckie t y t o n i ® ' '^ ^ ..
Akcye Galicyjsko-karpackiego „
naftowego 1115-— , 5-proc. obligaĈ  ^li^, 
nalnych Banku krajowego — o- 
cye w ęgierskiej iudem nizacyi 9^ 
ta majowa 99-55, A ustryacka E 011 $  1 

nowa 99-40, W ęgierska R enta kor011 gg'',| 
56 1. Listy Tow. kredytowego zi0^ '   ̂j P 

prc. Listy Banku krajowego 98'70, 
pro. L isty Banku krajowego 1 0 l ‘̂ ’ j  
kom unalne oblig. Banku kraj. I l i ' " ' , ’ np

5. 4 1 Pr0/  
5 f  gt

Pr<5'^ '  

p;
pożyczka kraj. z 1893 r. 99*10, 4 ' 
życzka m iasta Lwowa 97-10, LosJ 
120-50, M arki 117-55, Ruble 254'ó0

98-75,L isty Banku hipotecznego 
Listy Banku 
L isty Banku hipotecznego 103-40 
O bligacje propinacyjne 99’30,

hipotecznego 1 0 2 *8 0 , ^ ^

Odpowiedzialny re d a k to r . 

A d a m  K r a c h o w i ® 0 V



Odznaczona złotym medalem 1 dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskie] w rokn 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

M .  P R X i m ? a
L w ów , ulica Mickiewicza 1. 2 (r4g placu Smolki)

tutki
tutki

»PRIMUS« 
»PRIMUS*

p o l e c a ,
białe, nietluszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu

skiej »ABA.DIE«.

wiarnia „Wiedeńska“
K n H k n m i t a  k a w i s .

,,Forman“ (Chlorowany 
methylowy eter mentho- 

c g g a g jć ś^ g a in )  klinicznie wypróbo- 
I w a n y  i wielokrotnie 

Iprze* pierwsze powagi 
■— lekarskie polecony śvo-

ei dek działa „prawdziwie
- idealnie!". P rz y  lekkim

katarze bierze sig „wa
ty formanu" (puszka 40 
bal.) Przy silnym ka
tarze — lecz tylko za 
ordynacją lekarską — 
„pastylki formami" (75 
bal.) do inlialacyi, za 
pomocą szklaneczki do 
wdychania.

Skutek jest frapujący, cudowny, niezrównany
Początkującym  ka ta rze
Otrzymać m ożna „formanu" w każdej aptece.

W  T M  Ą wszelkicli gatunków na miarę, bu
rt iirxŁ telki oryginalne i na beczki jako 

to : austryackie, węgierskie, francuskie, reńskie, 
włoskie, hiszpańskie, rumuńskie, g r e c k i e  eo- 
gnaki i inne nalewki począwszy od 40 ct. za 
litr lub oryginalną butelkę.

Jeneralne składy: win w oryginalnych bu
telkach Achaia Patras, greckie wina lecznicze, 
Naschl Johnston & Pils Bordeaux, wina fran
cuskie Deinhard & Co Koblencja nad Renem 
wina reńskie i mozelskie.
Przy wysyłkach na prowincyę przy odbiorze 
wina za kwotę powyżej 50 kor. — opakowania 

nie liczę.
W ogólności przy zakupie powyżej 25 kor.,

1 0  °/0 opustu.
Dla odsprzedających znaczny rabat. 

Wysyłki na prowincję w beczkach uskuteczniam 
z moich składów za G r ó d e c k ą  rogatką lub 

z miejsc produkcyi wprost.
Nowe cenniki opuściły prasę.

IA FT U Ł A  TOEPFER
ul. T ry b u n a ls k a  12.

CO LO SS/EITM
(w pasażu Hermanów)

Tylko do 15. marca.
W o j  a a  j a p o u s k o > r o s y j s k a

(w bioskopie).
Japończycy  

Jamamottos w swoich nadzwyczajnych produkcyaeh 
ogniowych i czarodziejskich.

B . li- D elny  
duetyśei francuscy z teatru „Scala w Paryżu11.

I i 5» n g e  A  ( ł o l t s o n  
Sketeh akrobatyczny w „Salonie bilardowym".

4 Głoss Brothers  
ameryk. akrobaei 

i 10 nowych senzacyj 10.
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4 

i o godz. 8.
Bilety są wcześniej d;> nabici* w biurze dzienników 

Piokna, ul. Karola Ludwika 9.

P r z y j e c h a l i  d o  Ł » « w « .
Dnia 9. marca 1904.

HOTEL GEOEGE.
PP. lir. H. Szeliski /  Kozowy, E. Lityński 

z Litwinowa, J. Trzepiński z Koehawiny, G. Gro- 
gowslta z Bojamee, J. Poborecki z Terebiniec.

HOTEL IMPERIAL.
PP. M Oieński z Kun&czowa, W. Zerygiewiez 

z Pszenicznik.
HOTEL VICTORYA.

P. K. Bielecki z Dołpomwa.

W y s t a w y  i  M u z e a .

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 1 1 -tej do 1 -szej.

M ie jsk a  W y s ta w a  ok azó w  przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). W stęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pi. św. Ducha 1. 10, L piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 1 0 -tej przed 
południem do godz. 5-tej po południc Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. D la członków wstęp wolny.

,  c  a :  , x  x  i  

w o w skie j Izby handlowej i
dnia 9. marca 1904.

■ank l  AkCye za Mtukę.
^ k u  hS  §a,11- P° 200 zł. (400 kor.)
i-p0 *ł. 2Ó0 (400 ™dl'U 1 PrZem‘ 

kred. gal.

K

przemysłowej

„ p o  handlu
H u  b 00 (400 koO
<  W Ł f u  P° 2°0 zł. w. a!

LudW' P° 2®° zł' mk'
^ . L aWÓr P Z l r n - J a - y  P °  2 0 0  z ł .  

^ a r n i ^ w  n  r z e  ( 4 0 0  k o r 0  • •

< M 4 0 0 Hkoer ) ° Wie P° 200 ZŁ
ł  êib Lim b otdw w ®anoku przed- 

0,r. d]n ^ i JP9 500 k o r .  .

e * ń y c h w n i '  P 1 o a a  e l e W r y -  ^  yen wod. po 2 0 0  z ł .  ( 4 0 0  k o r . )

V u  nastawne za 100 kor.
' s ' y - a- wyL z 10 % 

”  -> f / i H  „  los w  5 0  1 .

* k”  1  ,  »  O O l . p o  2 0 0 k .

4 /a% » los w 51 1.
V  k r e r i  J u  ■ ”  l o s  w  5 7  k

1>  emhya) 4% (Pierw-
*  kreO. galie.' Ziemsk.i" JŁroa. eali<

% los. W  56 lat
„ U l .  Obligl za 100 kor.

funduszu propin. 4% w. a. 
k kow, funduszu propin. 5% w-a- 

banalne Banku kr. 5% (^ em4
„ „ V I,*  <?«*■)Ui » „ „ 4% (4 em.)

p lokalne dtto 4*i> po 200 kor. 
kr. 6% w. a Z r. 1873

,» „ 4% po 200 kor. z ro-
1893 . . . ........................

t'Sczkam.Lwowa4% po200 koT. 
" „ n Vl%* » 200  »

u  IV . Losy.
' Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

u T . Monety.
fyjjkat cesarski............................
W Iran k ó w k a ..............................
lOft r,lkh  rosyjskich srebrnych . 
1% rosyjskich papierowych^yjfla rek niemieckich

płacą | żądają
walutą koron
K. h. K. h.

535 - 545 -

— — 260 -

572 - 580 -

350 — 370 —

O 400 — 410 -
(U)
o
o 111 - — —

101 20 101 90-N 98 30 99 -
•pH 102 20 102 90
A 98 90 99 60

a 99 - — _
O
e. 99 20 — —

98 10 98 80
M
N 99 20 99 90V
A 102 50 —  —

102 70 .— —
101 50 102 20
98 70 99 40
98 80 99 50

98 50 99 20
96 80 97 50

101 80 — —

75 - 80

11 28 11 42
19 — 19 25

252 - 255 -
253 50 
117 15

256 — 
117 65

. „ * -1  tf 1 CU.CIV_*---
Dnia 8. marca 1904. 

■4. Ogólny dług państwa. 
j?°hty dług ‘Rh '  ° i"ł"olłłli'
^M istopadS państwa w banknot. 

- st^ e ń -ifp iee ;

płacą żądają

99-60
99-45

99-80
99-65

płacą żądają

100-40
100-40

151-60
183—
261-—
261—
299—

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ......................... 100-20
kwiecień-pażdziernik.......... 100-20

Losy z roku 1854 po 250 zł. mb. 3’2 pr. —-—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 150'60

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 180—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 256-—
„ „ 1864 po 50 zł...................  256-—

Listy zast. domenpańst. no 120zł.5pr. 297-—

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych majów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................118-60 118-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-50 99-70

C. Obligacjo kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 50 100-50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117 50 —-—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5’1/*

pr. (osteinp. a k c y e ) ........ 509-50 511-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr...................................  129-40 130-40
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. irJl

(ostemp. akcye) 5 pr...........  99-50 100-50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-50 1Ó0 50'

Obligacye pierwszeństwu (kolejowe),
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110-— 113-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■—
Kol. C/,os!«cj zacb. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................■ 99-65 100-65
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r . ............................  99-85 100 85
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.........................................  99-25 100-25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr...........................  99-45 100-4-5
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr......................99'40 100-40
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzs . urner- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-25 119-25

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr................................................... 96 95

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 16175
„* poż. prem. za 100 zł. (200 bor.) 204-—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 204’-

E. Obligacye indemuizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  —•—
Węgier za 100 zł. 4 p r...........................  97 95

F . Inne publiczne pożyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..............................................  275 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr......................... 98-—

97-15 
163-75 
207-— 
207-—

98-95

280-—
103—

komun. 2 emi-

Bubowińsbie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 pr......................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4^pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 bor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L isty  zastawne. Oblig. bipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 80 1. 4Ł/a pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ pbl. prem. z r. 1880 3 pr.
- .» » „ n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.. i°s 4  pr-Gral. akc. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. •
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr...............................................   .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku "klejowego dla Galioyi Lodom.
41/, pr. SD/i^^^w rotiftf 

Banku krajowego oblig.Tipmi
sya 5 pr................................... ~t-~. .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. .

Banku kr. losy -571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. bank- -01/* lat los. 4 pr 

„ 50 lat los. 4 pr.
H . Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr............................
Tow. żegl. par.po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Eerd. em. z r. 1886 4 pr.

„ ,i n r „ „ 1887 4 pr.
„ u n n „ „ 1888 4 pr.
„ „ , " n ” t ” ” 1891 4 pr.

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.................... . .

Kolej Lwów-Czern. ż r: 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

Gal. kol. lob. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ » 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ n ii ii 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k .................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. b..................................... 157-—

płacą żądają

1 0 3 - 5 0 1 0 4 - 5 0

9 8 . 6 0 9 9 - 6 0

9 8 - 9 0 9 9 - 9 0

9 6 - 6 0 9 7 - 6 0

8 9 - — 9 1 —

listy dłużne

9 9 - 6 5 1 0 0 - 6 5

2 9 3 - — 3 0 3 —

2 8 4 - - 2 9 0 - —

1 0 3 - 7 5 ___ • ____

9 9 - - 9 9 - 6 0

1 1 1 - 2 5 ___ • -

1 0 1 - 5 0 1 0 1 - 8 5

9 8 - 7 5 9  1 7 5

9 7 - 8 5 9 8 - 8 0

9 8 - - 9 0  5 0

9 8 - — 9 9  5 0

1 0 2 - 3 0 1 0 3 - 3 0

1 0 '- ,- — 1 0 3 - 7 5

1 0 1 - J k , » - 2 -5 p

9 8  1 ) 1

1 0 0 - 2 0 jlU l  i J O

1 0 0 - 3 0 1 0 J  3 0

srenstwa

1 1 3 - 5 0 l i s 
1 0 0 - 7 0 io 1 - 7 0

1 0 0 - 6 0 1 0 1 - 6 0

1 0 0 - 6 0 1 0 1 - 6 0

1 0 0 - 6 0 1 0 1 - 6 0

9 3 - 2 5 9 4 - 2 5

9 8 - 6 0 9 9 - 6 0

1 1 0 - 7 5 1 1 1 - 7 5

1 1 0 7 5 1 1 1 - 7 5

9 8  8 0 9 9 - 8 0

2 1 - 5 0 2 2 - 5 0

4 5 3 ’ — 4 6 3 -—

1 6 3  — 1 7 3 - —

8 1 -— 85-—
7 8 - - 8 3  —

6 7 - - 7 1 —

1 5 7 — 1 6 7 - —

płacą 
5 1  5 0

2 9--
66 '—

227-—
77-—

żad aj a 
53-50 
3 0 -  
7 1 -—  

237 — 
80-50

,pr.
230-- 300-—

280 45 
2680 -

732 — 
502 — 
540-— 
260 — 
413 — 

lól9 — 
519- — 
243- — 
249o0

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zl. .
Czerw, krzyża wręg. tow. 5 zł.
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk..............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk. . . . .
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ Tryestul00zl.mk.4Va
„ Tryestu 50 zł. 4 pr.
K. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 27945
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2665 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —-—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 731" —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 500—
Galie, banku hip. 200 zl.................  536—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240’ —
Banku dla krajów koronnych 200 zl. 417 —

„ Austro-wąg. 1400 k. . . • 1009—
„ Związk. Ąjnionbankl 200 zł. . 517—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242- — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  248—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415—  430—  

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 400—
Kolei półn. ces. Eerd. 1000 zl. mk. . 5435 — 5450-—
Kolom. kol. lok. (ake. pierw.) 280 zł. —-— _ •_
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —•— —•_

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 574'20 577—
„ wsebod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-_
„ państwowych 200 zł....................—■— __■_
.. południowej 200 zł......................  —■—
„ węg. ą t l ic. 1. 200 zł. .

tvl żeg^NS* DunauijOOzJ. m

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brin- 100 zł . 647— 651 —
Galie, karpaukie r. f  - . jr. 11 i 5 —■ 1125 —
Auou. ww, -w -m  Alpine idO zł. 391-75 392 75 
Pragskiego tov.. „Hazn. przem. 200 zł. 1848 — 1858 —
Sebodnicy 500 kor..........................  . 703-— 707—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków ——  —■ _
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 363— 370—

f. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-45 117-65
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-2 71/* 2i0'50
Paryż za 100 franków . . . .  95'50 95 60
Petersburg za 100 rubli 41/* pr. —•— —•—
Niemieckie b a n k i .................... 117 50 117 80
Włoskie b a n k i ........................ 94 80 9495
Francuskie b a n k i ....................9.5-— 95-10
Szwajcarskie b a n k i....................95'— 9510

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ........................ 11'34 11-39
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —•— —■—
20-frankówka 19 09 19-11
20-m arków ka.............................  2349 23’57
Rosyjski pólimpei-yal . . . .  ——  ——
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-45 117 65
Włoskie banknoty za 100 lir . 9490 95 10
Rubl e ............................................. 2-54 2 55

400—
C*Ł»0 ’ —
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L i c y t a c y e .I

41/3 (S9) . (1798 3~ 3) śej„- | W ładysław  Chmielewski w ła-
le>4 dóbr we Lwowie ul. K rasickich 1. 14. 

Vf6 1̂ a żądanie galie. Kasy oszczędności 
awł ’ Z!lst£lPioriej przez adw. dra

kfyj a . dąbrowskiego, odbędzie się dnia 29.
s ? ia 1904 o godz. 1 0  przed południem  

5( niżej wymienmnym, w biurze Nr.
(L, '^yłaeya dóbr Łazarówka objętych wyk. 
I, V.' kfJięgi grunt, dla większych posiadłości 
I  Weń W sk^a(I  Których wchodzi 25 a 6 8  m 2 
łSSu budowlanych, 4 h a  50 a ogrodów,
Usó a 15 m 2 roli, 60 ha  69 a 25 m 2C °w , 1  hc - -„“Ow w i u -  run, u u n a  09 a 25 m 2
łą,ij 1 ha 50 a pastw iska zamienionego na 

\  50 a 85 m 2 dróg wraz z przynależno- 
W  , sKładającemi się z domu mieszkal- 
^Uro cVni ? °fieyuą, parobczarni, stajn i 

Wauej- stajn i  krow iarni, stodoły, szpichle- 
bMk? mnŻeryV kosznicy, piwnicy, komórki,

1 ula stróża, karczm y, ogrodzenia, zasie- 
boCz’ 9ary Klaczy do wyjazdu, pary koni ro- 
lkł ycn, węgierskiego wózka, wózka na  że- 

0 s' aefi) wózka do wożenia wody na 
1 ^pfifanych osiach, 2  pługów, 6  bron, 

°*u i 2  radeł wyszczególnionych w pro-

*Gnzeta Lwowska.* Nr. 57 z

tokołach z 28. kw ietnia 190B dl. cz. E, 
41/3 (5) i z 4. grudnia 1903 dl. cz. E. 41/3 (34),

Nieruchomość, wystawiona na licytacyg, 
je s t ocenioną na 19.246 kor., przynależności 
zaś na 18.473 kor.

Najniższa cena wynosi 91.812 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej nieru
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

dni* 10. marca 1904.

wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

Przymusowego zarządcę F iliberta  Czaj
kowskiego wzywa się ażeby przed licytacyą 
żadnych przynależności tych dóbr pod wła
sną odpowiedzialnością nie pozbywał.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IW
Stanisławów, dnia 29. lutego 1904.

L. cż. E. 964/3 (4) (1869 2— 3)
Na żądanie Filii Chrzanowskiego To

w arzystw a w Jaw orznie odbędzię się dnia 23. 
m arca 1904 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym Oddział III., 
licytacya realności lw h. 204 gm . Byczyna 
dłużniczek K atarzyny Sidełkówny i Joanny 
Sidełków ny w Byczynie własnej składającej 
się z domku drew nianego oraz z parcel lk. 
2285 pastwisko i lk. 2286 rola.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na kwotę 2 0 0  kor, p rzyna
leżności zaś niema żadnych.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do sktku.

W arunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya b y ł a b y  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym ,inaczrj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 8 . stycznia 1904.
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(1891 1 - 3 )

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
, ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze 
dnie) przed południem od 8  do 1 2 , po po
łudniu od 2 do 6 , w soboty popoł. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 14. marca 1904 od 10 do 12 

godz. : meble, obrazy olejne, dywany 
perskie i srebro stołowe na 32|osób. 

Wtorek 15. marca 1904 od 10 do 12 godz. : 
meble i sprzęty domowe.

Środa 16. marca 1904 od 10 do 12 godz : 
urządzenie sklepowe, konfekcya damska 
i towary żelazne.

Czwartek 17. marca 1904 od 10 do 12 godz,: 
meble, sprzęty domowe i większa ilość 
sukuft

Piątek 18. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i większa ilość 
sukna.

Sobota 19. marca 1904 od 4 do 8  godz: 
meble, sprzęty domowe i maszyny do 
szycia.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 6 . marca 1904.

L. cz. E. 1018/3 (4) (1911 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. galic. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie,- odbędzie się dnia 
18. marca 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymiecionym, w biurze Nr. 
9, licytacya realności pod lk. 34 na głębo- 
ekiem przedmieściu w Jarosławiu objętej 
lwh. 37 ks. gr. gm. Jarosław Ludwika Stein- 
dla własnej wraz z przynależnościami wy
mienionymi w tus. protokole ocenienia z dnia
4. lipca 1903 do 1. cz. E. 1018/3 (2).

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 13.400 kor., przynależności 
zaś na 709 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 7454 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
U rminie licytacyjnym, inaczej roszczeniu tego 
rndżfjT CA do «nrcej. n ieraciórnótó-D ic Rie- ' 
głyby być już, ce skutkiem podnoszone. I

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jarosław, dnia 8 . lutego 1904.

j Karpy własnej wraz z połowy parceli g run
towej 5199 po zanotowaniu postępowania 
licytacyjnego M arcinowi Gorazdowskiemu 
odstąpionej, b) połowy realności wyk. lwh. 
1004 tej samej księgi objętej Onufrego Kursa 
w łasnej wraz z przynależnościami.

N ieruchom ości wystawione na licytacyę 
są ocenione a) na 2150 kor. b) na 40 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1434 kor. 
ad b) 26 kor. 67 h a l , poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

Niniąjszem zatwierdzone w arunki licyta
cyjne i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kum eata (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d ), może 
każdy, mający cbęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
m ielionym , w biurze N r. 4,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 20. lutego 1904.

U p a d ł o ś c i
L. cz. S. 3 3 (98) (1885)

W konkursie Jakóba Scheer, wyznacza 
się do zbadania rachunków  złożonych przez 
zawiadowcę masy adw. dr. M ichała Landau 
za czas od 5. m arca 1903 do 3. m arca 1904 
tudzież do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy m asy do zwrotu poniesionych 
wydatków audyencyę na dzień 29. m arca 
1904 o godz. 10 przed poludnie-m w c. k. 
sądzie krajowym cywilnym w biurze Nr. 13.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy
cieli konkursowych.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 4. m arca 1904 - -  -

L. cz. E. 3809/8 (9) (1912)
Zobowiązana nielet. Anna Romanów 

w Radobnej.
Dnia 29. marca 1904 o godziniem 9 

rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
Sądu tutejszego licytacya realności lwh. 301 
gm. Kadobna objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tacyę jest ocenioną na 4500 kor. z utrzy
maniem dożywocia dla Połalmy i Michała 
Romanów.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumanta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłabj niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 15. grudnia 1903.

L. cz. E. 3305/3 (5) (1884)
Dnia 19. kwietnia 1904 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 14, odbędzie się przymu
sowa licytacya a) połowy realności wyk, 
hip. 108 ks. gr. gm. Sołonka objętej Jana

L c -  o. 2/1 (288) (1930)
W konkursie Zakładu bankowego i ko

misyjnego w Stanisław ow ie przedłożył za
wiadowca m asy rachunki projekt rozdziału 
(rozporządzainej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u kom isarza 
konkursowego aż do dnia 9. m arca 1904.

Do rozprawy nad tym  projektem  i u sta
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 15. m arca 1904 godz. 10 przed po
łudniem  w c. k. sądzie obwodowym w S ta
nisławowie. w biurze Nr. 2 .

N a tę audyencyę, wzywa się w szcze
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Stanisławów, dnia 29. lutego 1904-.
Komisarz konkursowy 

Dr. Kafliński,

K o n k u r s a .
L. 564. (1823 8 - 8 )

K O K U R S .
Wydział powiatowy w Sanoku roz

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Mrzy- 
głodzie z płacą roczną 1.200 koron, ry
czałtem na objazdy rocznie w kwocie 
700 koron, tudzież ew entualnie dopłatą 
przez gminę Mrzygłód przez pierw
szych 5 lat od mianowania, licząc po 
800 koron.

Okręg w Mrzygłodzie obejmuje 
następujące miejscowości: Mrzygłód,
Liszna, Tyrawa solna, Wola krecowska, 
Siemuszowa, Holuczków, Tyrawa wo
łoska, Rakow a,Iiiom cza,Łodzina, Dębna, 
Międzybrodzie, Trepcza, Dąbrówka pol
ska, Dąbrówka ruska, Zabłotce, Czer- 
też, Srogów dolny, Srogów górny z Ju 
ro wcami i Popielami, Falejówka, Flacz
kowa, Sanoczek, Płowce z ludnością 
12.568 głów i obszarem  155.02 kim.

Podania o tę posadę należy wnieść 
do Wydziału powiatowego w Sanoku 
w przeciągu 80 dni, zaopatrzone w świa
dectwa:

1. dostatecznej fizycznej zdatności, 
| stwierdzonej przez c. k, lekarza po 
wiatowego ;

2. że petent posiada prawo oby
watelstwa austryackiego;

8. dyplom doktora medycyny, u- 
praw niający do wykonywania praktyki 
lekarskiej;

4. nieskazitelnego charakteru ;
5. znajomości języków krajowych;
6. świadectwo praktyki przynaj

mniej dwuletniej w zawodzie lekar
skim.

Lekarz okręgowy w Mrzygłodzie 
j będzie m iał obowiązek utrzym ywania 

apteki domowej.
Z W ydziału R ady powiatowej
Sanok, dnia 8. m arca 1904.

Prezes.

! Złoczowie, oraz przy sądach powi&10
' w Brodach, Dobromilu i -Ja ro sła w iu - 0  
ś Ubiegający się o te e w e n tu a ln i®   ̂ po; 

| same posady przy innych sądach, 1° 
i sady sędziów powiatowych V III. 

opróżnić się mogące, m ają w n ie ś ć  ' 'gj)
udokum entow ane podasi*. n a jd a le j 0 -  
marca 1904 do Prezydyum  tego sąda ' J  

| gialnego, w którego okręgu posa<»‘ 
s opróżnioną.

Lwów, unia 6 . m arca 1904.

L, Pres. 4427
K O N K U E S.  ̂ ,

W  okręgu lwowskiego e. k-

(12

sądu krajowego są do obsedzent8 j pw
adjunków sądowych a to : po } 0 n
c. k. sądach powiatowych w Dolin16’ #
bow li i W ojniłowie w IX. klasie ra 
systemisowanymi poborami. . s

Ubiegający się o te lub o taki |ijO
posady przy innym  sądzie powiatowi b0 
kolegialnym Galicyi wschodniej, , r x  
oznaczonego miejsca oproznic się „ e lf  
w niosą swoje należycie u d o k u raen to ^  0  
dania najdalej do 30. m arca 1904 
zydyum Trybunału I. i o stancy i #  
okręgu posada je s t opróżnioną.

Lwów, dnia 6 . marca 1904.

L. 128/04. (1894 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej 
przez śmierć śp. Jan a  Wodeckiego, po
sady c k. notaryusza w Przeworsku, 
ewentualnie innej, w drodze przenie
sienia opróżnić się mogącej posady 
notaryalnej, rozpisuje sięniniejszem  kon
kurs z tem, że podania kom petencyj
ne, należycie udokum entowane, we 
właściwej drodze do dnia 19. kwietnia 
1904 włącznie, do tej c. k Izby no- 
taryalnej wnosić należy.

C. k. Izba notaryaina.
Tarnów, 6. m arca 1904.

L. 6869. (1883 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum w Sanoku 
ew entualnie w razie obsadzenia tej posady 
w drodze przeniesienia, posady przy innej 
szkole średniej w Galicyi, ogłasza c. k. Ra
da szkolna krajowa niniejszem konkurs z ter
minem do Unoszenia podań do 9. kwie
tn ia 1904. Do tej posady przywiązane są 
następujące pobory : płaca etatowa w kwocie 
800 kor. rocznie, 2 0  7 o dodatek akty walny 
w kwocie 160 kor. rocznie, wolne mieszka
nie służbowe w budynku szkolnym, tudzież 
ubranie służbowe.

Z posadą tą są połączone wszelkie o- 
bowiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa salszkolnych, kaocelaryi, sali konferen
cyjnej, gabinetów, utrzym yw anie porządku i. 
czystości wewnątrz i wewnątrz budynku szkol
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego, jak  rąbanie i noszenie rna- 
teryału opalowego, palenie w piecach zam ia
tanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy
kazać :

1 . znajomość języków krajowych w sło
wie i piśmie, świadectwami szkolnymi i 
w łssnoręcznem i próbam i pisma,

2 . uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me
tryką urodzenia,

4. zachowanie się, pod względem mo 
ralnym  i politycznym, świadectwem  m oral
ności, wystawiouem przez w łaściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku
m enta należy wnieść w oznaczonym te rm i
nie do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce
e. k. D yrekcji gim nazyum  w  Sanoku, a 
jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie pu
blicznej, za pośrednictw em  swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kw ietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 m ają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo w jsłużeni c. i k 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
w jm ig an ą  powyżej kw alifikację i zaopatrzeni 
w przepisany cer yfikat c i k. państwowego 
M inisterstw a wojny, względnie c. k M ini
sterstw a obrony krajowej, który upraw nia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uw zględnieni inn i kandydaci, 
posiadający w ym aganą kwalifikację.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 27. lutego 1904.

W y r o k i  p r a s o w y

51 - J t t  i
t  l  SanbeS* a is  ,

ŚBruntt Ijat m it bem G rfenrttn ifP  , 
SRdra 1 9 0 4 , T r .  I. i 0 4 , bie t>f
ber 9 łr . 9 ber R ettjcfirift; „(SrensP0]1 f .  
27. g e b ru a r  1904  tuegcn ber © telR  3 7  WJ 
cfje bett m o b m ten "  big „DJfittc geftoU 0  
S lrtife lg ; „@r t r i t t  gum  f ta t f ) o I i# ltlU 
nad) §. 302 © t. @. oerboten.

,81- 53.
T>aS f. f. Sanbcżv al§ $ $

Trieft fiat mii bem grfemttnijfe nom 
1904, ąjr. IX. 44/4, bie 2Bcttert>erbrettu' V  
ikr. 56 ber gettjdĘjńft: „La T ribana“ l-jgO' 
da edizione), ddo. Storn, 25. gebm 01 
nad) §. 65 a ©t. ©. óerboten.

L. Prez. 4427 (1886)
K O N K U R S .

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego są do obsadzenia następujące 
posady sekretarzów sądowych w VIII. klasie 
rang i ze systemizowanymi poboram i a t o : 
dwie przy e. k. sądzie krajowym we Lwowie 
i po jednej przy c. k. sądach obwodowych j 
w Kołomyi, Przemyślu, Samborze, Sanoku i !

® a§  l  t  Sanbes*  a is  
3m tśbruc£ fiat m it bem © rfcnrttn ifą  
g e b ru a r  1904 , iRr. V. 3 4 , bie k
turę) be§ im  S k r la g e  bc§ tpeintiefi P 
Y eifijit erfdjtertenen, irt 
ficrgefteUtm g lu g b la tte §  „SSechmf a . f  
Ś)eutfcfie cfine Untcrjcfiieb bc§ $ iallL  pijL 
© rrtefitung etner bmtfcfien T c a t i o n a lW ^ .L  
fićingig non J io in  ic. ddo. Seipjig , JjL 
b n ta r  1 9 0 4  nwgcn feittes §n .)clteS  
beutjcfie Stationatfircfie joli bic u r 'P,(Yri? K 
Sefire" btż „ift m fijterioś, urn i W i  $  * 
g lau b t tuerben ju  to n u en "  nad) §§• 
uub  303  © t. Ó . oerboten.

1

f

81. 54.
2 >a§ 

Sseritotnife 
aiifirj 1904 
ber 9ir. 5 
mi ń)  nom 
.H apo^H a 
UiuinuHEi" 
CKaacewo'
r a n a 11 nad)

f. f. Sanbeg

(18' 
u*

af§

$

fiat mit bem ©rfrantuiftf 
, 5pc. I. 11/4, bie SB eitetoJ-(J;
hpr TTnOMtf® 0ber „lipo
1 DJtdrj 1904 megen
pycKa inKona i pyesi S f  - ^

in ber ©telle non ^  ^
bis „ b 3-a.ajiyry 3BUcÔ
§• 3;l0 ©t. ®. oerboten-

Bozniaste obwieszczeń ^
L - 7 2 ' t 1/  o

O B W I E S Z C Z E N I E -  Ą  
Magistrat m iasta Gorlic, P0d fi. 

§, 890 ust. cyw., podaje do p° 
nej wiadomości, iż z  końcefl1 # ,  
lub z początkiem m arca roka 0 P | 
znaleziono na targu w m ieśde 0  
cach kwotę 100 kor., t j. j P. 
a następnie złożono ją  w iut®Js 0 <>, 
sie miejskiej. Właściciel . j A .  
zechce się zgłosić w przeciągu J 0  
roku od chwili niniejszego ° 8‘ 0  i  
licząc, w drodze pisemnej ^ J 
M agistratu m iasta Gorlic, po d a jr
sze szczegóły i znaki zgub ioo^  ^  
w przeciwnym bowiem razie P j p j  
wie wyznaczonego term inu *■ pif 
wydaną zostanie znalazcy P°
§. 892 ust. cyw.

Magistrat m iasta Gorlic- ^1- 
Gorlice, dnia 28. stycznia 

Burrnis11

L. cz. O. II. 72/4 ( 1 )
Przeciw Katarzynie, Annie, powJt- 

i Barbarze Mullerom, których iMejs?0 & 
jest nieznane, wniesionym został ®



*Wu 9
S  B a!j/0.WeSo w Samborze przez Moj

1 Basi B ank pozew o uznanieK a Cank
* ^ ° /l e l 8n?*fń Pare- gr. lk. 2281 , 229/1 
U  ka t' Kaimów
o (}q P ostaw ie tego pozwu wyznaczono 

z- 9 ozPrawy na dzień 30. m arca 19'- 4  
Ceie prze(ł południem w biurze Nr. II. 

ku*la sie sHzeżenia praw pozwanych usta- 
paQa dr. Sehlaufla w Samborze

w ^enie r
Pie Cz<>ne' a*or zastępywać będzie icb
tojfczsństWoJ sPra,w'ie na ich koszt i niebez- 

°8Zą dopóki oni w sądzie się nie
0 . ]j J^ łnom ocnika nie zamianują. 
Sapo* ^d powiatowy, Oddział II.

UOr> dnia 24. lutego 1904.

^ 4 /0 3
^  C. fc° T (1816 3 - 3 )
Mt ck k r  n°taryalna we Lwowie wzy-

U8ta » v ybyŁ P° my8li P^episu  §. 25. 
Sye n*„ notaryalnej z mocy ich usta- 
W* 0 kaiip^8, ,zastawu rościli sobie preten- 
fliiu e- k. / ł  ®P- Adolfa Prom ińskiego by-
Mj«, ^  Tre^uaryusza w Tarnopolu a poprze- 
S a  i Izbie -d ń  ażeby pretensye te w tu- 

Matnie ^ J ^ l e j  do sześciu miesięcy od 
bez Pewjjj £° ogłoszenia niniejszego edyktu 

i 810-81,11’ ileże w razie prze
my ? 6llia n na roszezenia udzieli się 

W a lo j i^ fn k u la c y ę  i wydanie odno- 
do t e " dokumentów kaucyjnych

Qgo uprawnionej.
We p • k. Izba notaryalna.

I
K°wie, dnia 2 0 . lutego 1904.

4318 
L O b M i e s z c z e n i e .

(1818 3 - 3 )

Ma/J6 do Wyższy gąd krajowy we Lwowie 
X \ J ^  Wa°łWSzecplnej wiadomości, że pan 
£rPd8-6rstw W Rodowicz reskryptem  c. k.

l 9m> sprawiedliwości z dnia 25. 
Majp aeh . ^9584 3 notaryuszem w Lu- 

a 1904  d" nanowany, złożywszy dnia 1 . 
/ zPo<-7j r Zysi(^  służbową, urzędowanie 

^  m °że.
’ dllla 1. m arca 1904.

20i
l/Og

W W  [1817 3 - 3 ]
asMtr, /  2 5  y Wszystkich tych, którzy na za- 
Hs*Meze„ Us0  wskutek przysługującego im 
tyj/? do r  Prąwa zastawu mogii mieć pre- 

Ma 2 i ° yi słożbowej zmarłego w Śnia- 
^  czerwca 1902 c. k. notaryusza
z&losir°MgD a Puckiego, aby swe pretensye
2°SW  * PrzeoiSC1U miesi?cy do lz,,y tutejszej 

ba sPaHt r Wnym P°wiem razio wydanem 
2W0i * WZfi.i ,°blerc°m po upływie tego termi- 
ŻL Me * ^ 1 1  na p - r — — *

N .  a wydanie wspomnianej kaucyi słu-

t.

r / '  k - Izba notaryalna.
owie, dnia 2 0 . grudnia 1904.

et.

i j " 6 ,18 P / ł

[f ZaJU'

.  8'A‘L
dvii^°ku Ftz J  C. k. sądzie obwodowym

(1797 2 - 3 )
Mejygo ^ ^ ( l e n c y a  P an  Prezyndent c. k. 
eHe ^łczainp1 raJ°wego mianował dla dru-TjC ‘"''4&1T1 ‘ "j v » t g u rniauu p <w u.jl«j uiu-

dnia 24. maja 1904 rozpo-
OL^if^ych t Cej kadeney i posiedzeń sądu 
kvi;j°ku t v prz7 ' - -■u rn Pf , £_____________ ....

ieg° epry^enła tegoż sądu, K ajetana
ę C i f 6*  zastępcami
Ĉ bl? *eRo S?ir!1 krajow ego: Włodzimierza

Wa SmAIcl/inn^ TrvQ_^ Ŝ awa Smólskiego, Joa- 
^  eWskiego i Józefa Paszkie-

N ) « ,

i

aHok U?  -c' k - Sądu obwodowego, 
’ daia 3. m arca 1904.

67,04.

9  b w i
Izbak

e s z c z e n i e .
(1726 2 - 3 )

i a tbn ^ Szvstt; u no tarja ln a  w Przem yślu 
9°jeni8y U staw / ’ którzy by twierdzili, że im
h *  Z kaUe /1lCZIlpgo praw a zastawu zaspo- 

0MfV 8 ° 1 9 q ^  Uotaryalne.j zm arłego w duiu 
^  ftauUsza yę p  /P - .E d w a rd a  Suchardy c. k. 

,,ytQUie hm użu, Chodorowie, a w końcut Pr?u Ule sie i , lJiJO(1orowie, a w końcu
r /^ ie /^ g u  sL Ua' eŻy- aky swoje pretensye Me , ego ,_ „ SZfsciu m i e s i ć  l i i l i  uńi0
to ^ow ^.głos: miesięcy licząc od dnia

°WsLj(ii ’ Zen â tego wezwania w Gaze-
W teiże T„k;„ .-i. x,tJ /  tejze. Izbie zgłosili, ile że 

k.dcyi naSamer,mnU bez.względu na ich 
‘■Mej„i fi°tarvai*, ■ Z8zwolenie na wydanie 

Ki. neJ tegoż notaryusza jej wła-

^rzeQtyśl^’9n l)? n °taryalna.
lutego 1904.

L. cz. Og. I. 27/4 (1) (1729 2 - 3 )
Przeciw  Wojciechowu Mrożkowi, którego 

m iejsce pobytu j- s t  nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez M agdalenę z K w aśnych Mate- 
jowej w Odrowążu pozew o zeznanie kon
traktu  kupna sprzedaży odnośnie do V4 części 
realności lw h. 308, 5/32 części realności 
lwh. 309, połowy realności lw h. 439 i po
łowy realności lwh. 451 ks. gm. Odrowąż.

Celem strzeżenia praw  W ojciecha M ro
żka ustanawia się pasa  dr. Chodaekiego 
adw. w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator sastępywae będzie Woj
ciecha Mrożka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuj e.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 28. lutego i 904.

usprawiedliwienia się z dotychczasowego za
niechania ruchu w terminie dni 30. licząc 
od dnia pierwszego umieszczenia tego wezwa
nia w „Gazecie Lwowskiej.

Z c. k. Urzędu górniczego okręgowego.
Kraków, dnia 2, m arca 16->4.

L. cz. Prez. 110 26 R. S./4. (1689 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 

uwiadamia niaiejszem, że w depozycie sądo 
wym znajduję się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i przedmioty wartościowe 
do niewiadomych właścicieli należące jako t o :

Vr. 792/2 (28) Chustka zimowa;
Yr 1135 2 (82) srebrna łyżeczka;
Yr. 2376/10 (47) złota obrączka i kwota 

1 kor. 34 hal.;
Yr. 1073/3 (30) chustka;
Yr. 1801,3 (15) torba ceratowa i k lucz;
Yr. 2741,3 (73) 17 sznurków korali 

chłopskich, sta ra  kamizelka męska, duża 
chustka zimowa, płaszcz dam ski zimowy, 
spódnica granatow a w ełniana z kaftanikiem, 
fartuszek różowy, obrus biały z czerwonym 
szlakiem, para bucików, 2  różowe spódnice 
perkalowe.

W zywa się tedy niewiadomych wła
ścicieli, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia 3-go ogłoszenia edyktu w7 urzędowej 
gazecie lwowskiej licząc swoje praw a w ła
sności przed sądem udowodnili w przeciwnym 
bowiem razie wyż wyszczególnione przed
mioty jako przepadlość traktow ane będą.

Z Prezydyum  c. k. Sądu kraj. karnego.
Lwów, dnia 6 . lutego 1904.

L. 6 8 8  (1822 1— 3)
E d y k t.

N ieznani z nazwiska i miejsca pobyt,'1 , 
właściciele m iar dziennych „A rtu r", „Ale
ksander" i „Janina", położonych w gminie 
Bolęein, pow i^f. politycznego Chrzanów, nie 
zastosował tń;/ no tutejszego rozporządzenia 
z dnia 7. lutego 1908 L. 1562/02, ogłoszo
nego edyktalm e w urzędowym dzienniku 
„Gazety Lwowskiej" z 18., 14. i 15. lutego 
1903 N r. 35, 36 i 37, którem wezwani zostali 
do utrzymywania m iar tych w ruchu w sposób 
przepisany §§. 170., 176. powszechnej usta 
wy górniczej rozporządzeniem c. k. Urzędu 
górniczego okręgowego z dnia 23. stycznia 
1902 L. 61 jakoteż do usprawiedliwienia się 
z dotychczasowego zaniedbania ruchu w prze- i 
ciągu 30. dni, licząc od dnia p ierw szego; 
umieszczenia tego wezwania w urzędowej j 
„Gazecie Lwowskiej" pod rygorem skutków ; 
z §. 243. powszechnej ustawy górniczej.

Webec tego uznało e. k. Starostwo gór
nicze rozporządzeniem z dnia 15. lutego b r. 
L. 4041/908 nieznanych z nazwiska i miejsca 
pobytu właścicieli pom ienionych miar dzien
nych, należących dawniej do Aleksandra 
Szczepanowskiego, zmarłego 3. lutego 1890, 
w innym i pr^-kroczema §§. 17 . i 176.
powszechnej ustawy górniczej i skazało ich 
po myśii §. 243. tej samej ustawy na grzywnę 
w kwocie 1 0  kor, przypaść mającą na rzecz 
górniczej kasy brackiej, do które] pomienione 
m iary dzienne w przyszłości należeć będą.

Pom iem ona grzywna w inna być spła
cona pod rygorem przymusowego ściągnienia 
w term inie 8 0 . dni, licząc od duia pierwsze
go umieczczenia powyższego orzeczenia 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej", do c. k. 
Starostw a górniczego, na ręce c. k. Urzędu 
górniez- go okręgowego w Krakowie.

Ponieważ zaś wymienione wyżej miary 
dzienne i obecnie nie są utrzymywane w ru 
chu, przeto wzywa się ponownie niezaanyrh 
z nazwiska i miejsca pobytu właścicieli 
tychże m iar dziennych do udowodnienia na
bycia tych m iar dziennych, do utrzym yw a
nia ich w ruchu w sposób §§. 17U., 176. 
powszechnej ustawy górniczej i tutejszem  
rozporządzeniem z dnia 23. stycznia 1902 
L. 61 przepisanej i pod zagrożeniem skutków 
z §. 24-3 powszechnej ustawjy górniczej do

L. cz. Prez. 46 20/4 (1758 1 —3)
W  urzędzie podatkowym w Dolinie są 

w przechowaniu skarbowem depozyta;
na rzecz Fedia Andrusyszyna nadpłata 

podatkowa 12 kor. 48 h a l ,
na rzecz Handzi Troczków nadpłata po

datkowa 2 kor. 27 hal.,
na rzecz Sparczyńskiego nadpłata  po- 

patkowa 7 kor. 89 hal.,
na rzecz Mikołaja F ig iel nadp ła ta  po

datkowa 2 kor. 49 hak,
na rzecz Naftalego Rothbauer nadp łata  

podatkowa 8  kor. 41 hal.,
na rzecz Jana  Rakszewskiego nadpłata 

podatkowa 3 kor. 74 hal.,
na rzecz M eleicha E isnera nadpłata po

datkowa 1 kor. 72 hal.,
na  rzecz Jan a  Machonia nadp ła ta  po

datkowa 7 kor. 22 hal.,
na rzecz Jacia Hrycków nadp łata  po

datkowa 2 kor. 55 hal.,
na rzecz Rozalii Głoezyńskiej nadp łata  

podatkowa 8 6  h a l ,
na rzecz Josla Gautlera nadpłata po

datkowa 30 kor. 80 hal.,
n a  rzecz Andrzeja Matwijów nadpłata 

podatkowa 1 kor 95 hal.,
na  rzecz Iwana Hawryłyszyna nadpłata 

podatkowa 90 hal.,
na rzecz Kutza Matiasa nadpłata  po

datkow a 5 kor. 60 hal.,
na  rzecz Kubila Onufrego nadp ła ta  po

datkowa 14 hal.,
n a  rzecz Wróblewskiego Wojciech nad

płata podatkowa 2 kor. 3 > hal.,
na rzecz Strasm ana Leiba nadpłata  

podatkowa 1 kor. 79 hal.,
na rzecz Kosińskiego W ojciecha nad

płata podatkowa 1 kor. 42.,
na rzecz Kaufmana Jossla nadpłata po

datkowa 1 kor. 79 hal.
Wreszcie złożone przez Starostw o w Do

linie i od Karola Józefa Raschinana ścią
gnięte koszta podróży 22 kor. 87 hal. i 112 
kor. 63 hal.,

Ponieważ upraw nieni od lat trzydziestu 
nic zgła-szfją się po odbiór powyższych de 
pozytów przeto wzywa się k K  ?by w ciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech ch ; 
licząc od dnia trzeciego po ogłoszeniu A ar 
edyktu swoje praw a do tych  depozytów 
w sądzie tu ejszym wykazali, bo inaczej 
depozyta te zostaną uznane za przepadłe na 
rzecz Skarbu państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dolina, dnia 17. lutego 1904.

L. cz. O. II. 270/3 (2) (1915)
Przeciw Józefowi Mardule niewiadome

mu z pobytu w niósł- Wojciech M a r d u ła  

„Małkuscarz" z Poronina pozew o uniewa
żnienie rozporządzania ostatniej woli śp. Ka
tarzyny G a l i c o w e j .

N a pozew ten  wyznaczono audyancyę 
do rozprawy na dzień 16. m arca 1904, godz.
9 rano.

Dla pozwanego ustanowiono adw. dra 
Nowotnego kuratorem .

Tenże zastępować będzie pozwanego 
na jego koszt i niebezoieczeństwo, dopóki 
pozwany w sądzie się nie zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 25. lutego 1904.

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 4. m arca 1904.

Firmy.
G. Z1 Firm . 33 Sto w. 1 .115/17 (1412 1 - 3 )  

E m getragen wurde bei der Genossen- 
sehaftsfirma „Oreditverein fur H andel und 
Gewerbe in  Jezierzany bei Ozortków, reg. 
Genossensehaft m it besehrankter H aftung", 
polnisch „Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Jezierzanach koło Ozortkowa, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką", dass bei der X. ordentlieben Gene- 
ralsyersam m lung vom 11. Janner 1904 die 
Aufłosung und L iąu idation  der Genossen- 
schaft beschiossen wurde, dass die bisherigen 
Y orstandsm itglieder Karol Leib 2-Nam . Gros- 
ser, Samuer Pohoryles und Jaehiel Pfeffer 
zu U ąuidatoren  e rnenn t wurden und dass 
die Zeichung der Liąuidationsfirm a in  der 
W eise zu gesehehen bat, dass der Liąuida
tionsfirma zwei Liąuidatoren ihre Nainens- 
un terschriftea beiftigen.

Hiemit werden d ;e Genossenschafts- 
glaubiger aufgefordert sieb bei die Genossen- 
schaft zu melden.

K. k. K reisgericht, Abth. II. 
Tarnopol, den 21. Jan n er 1904.

L, cz. F irm . 35 pojed. I. 215/4 (1413
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pis do rejestru handlowego firm po- 

jedyńczych :
Siedziba firm y : Zbaraż
Brzmienie firmy : Moses Axelrad.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

m łyna turbinowego w Załużu.
W łaściciel ( I) :  Moses Axelrad, kupiec 

w Zbarażu.
Kreślenie f irm y : własnoręczny podpis 

imienia i nazwiska właściciela firmy.
Dzień w pisu: 26. stycznia 1904.
O, k. Sąd obwodowy, Oddział II.

Tarnopol, dnia 21. stycznia 1904.

L. cz. C. II. 50/4 (1) , (1910)
Prze; iw Wojciechowi Gruszczyńskiemu 

z Dominikowie i eSpólnikom, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Stanisława Gruszczyńskiego z Dominikowie 
pozew o własność i intabulacyę 5 6 części 
realności l wh.  98 w Dominikowieach,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeueyę do rozprawy na dzień i 5 . m arca 
1904 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Woj
ciecha Gruszczyńskiego ustanaw ia się pana 
dr. W olniewicza adw. w Gorlicach kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej] sprawie na jego koszt

H . cup. <Dipu 3/4 Ctob. I. 275 (1280)
H anca u o ^.o p eserp y  CTOBapnmeHt aa- 

PO(5kobhx i roeno/i,apcKHx.
Micn,e n poóyB an a  CTOBapnnieHa: T ap-

■ r ' - „ i B
Ha3Ba cpipaii1 : ŁJniurca oihu/i,hocth i

iinaw m eą -erOSapninene aepestcTpoBaHe a He- 
OÓMejKCHOBO HOpyKOK).

craT yT a: 16. na/^o.iHCTa 1903. 
IIpeAMeT apeAnpHGMCTBa: cTapa-rn ca 

o MaTepnHABHe i Mopa.iune niĄHeceHe mie- 
hIb ciii.ikh, uepe3 yAiABOBane uneHaitf no  
Mipi noTpeón noacHTeUHOc/ra, d,Iah i no aripi 
•jioHAiB no 3HUKH, noTpióHi b rocnoA,apcTBi, 
apoMHCAi i ToproBja a t o  3 <j>oH,a,iB u  ni 
cni.uKa Ha Tyro n,iuB 3 6 npae npn  noMOnn
c iiu b h o i,  HeoóaeaceHoi n o p y sn  cBoix maemB, 
flaun  m ohchocth A o noMimy3713-8 Ha npopeuT  
rpom i 3aom;aA5KeHi, a  mapno Aeacam b to h  
cuocid  n/o cn iun a npHHHiuae i onpoąeHTOBya 
BKjtaĄKn n/aAHnni, niAunpaTH riB opene cn i- 
■tok i  3apoÓKOBHX Ta rocnoji,apcKnx cTOBa- 
pnm eB b OKpy3'i cni^iKH.

H a c  TpeBapamn : gctb  HeoóueaeeHHH. 
3 a p a A : O B a cn a in  I ln ^ a a u y K , rp . KaT. 

napox b r a p 6 y 3 0 Bi jjko npeAeiAaTejiB, O.
‘U nuenoH  TapnaBctcin, rp. KaT. aap ox b Ma-
HaeBi hko 3 aCTyaHHK nperciAaTejI'3) M axaa-
KO ^MBTpiBj piABHHK B F ap 6y aoai flKO 
IbhH Heil/KO, pinBHBK B MaHaeBi HKO HJieHj
l3aH  M ajiam iyK, pi.iBHHK B r a p 6 y 3 o e i h k o  
maeH, Ibuh J laca ft, pi.iBHaK b MaHaeBi a s o  
UAeH i T eo^op  H h i ł ,  pi.iBHiia b M aaaeBi 
a s o  a j ie a .

IL a u h c  ę/iipan: n ią  neuaTKoro (cT/iiini- 
j is k i)  iJtit.Ma tzjinflfi n ig u a c  HacTonTe.iB 3a- 
p n ^ y  B3MHAHO HKO 3aCTyHHHK i OfleH 3 
UJieniB 3apnAy-

O rojiom eH n: óyąyT yaim,yR'lHi Ha Ta- 
6 jiHn,H koho nepKBH b rap6y30Bi, a b cay- 
naK) aocpeóa b uaconaca BaA*84®0-' D ^p o a  
IlaTpoHaTy ah h  cninoK.

y a u t  uneEUE bhho cb t 10 KopoH. 
BiABinanBaicTB: ginaM cboim MaHHoa. 
,Zl,a:a B n acy : 17 c inaa  lm  4.

13,. k . CyA OKpyasaaa hko ToproBe.iLuua,
BiAAia  II- 

Sojiohib, AHH 11. C1UHH 1904.

Doniesienia prywatne.

J e d w a b  F u l a r o w y 6 0  c t

iio zł. 3 70 z i metr, jatroteż zawsze najnowszy czarny, biały i kCorowy Jedw ab Henne- 
berga od ot. 60 do zł. 11-35 za metr gładki, w paskach, wzorzysty, adam szki i t. d. 

Jedwabne ad-tnaszki od zł. —-85 do zł. 11-80 Jedwab balowy od ct. 60 da zł. 11-35
Jedwabre suknie bast. od zł. 9-90 de zł. 43”25 Jedwab na wyprawę ^d ct 60 da i ł  11-35
jedwab Fuir.rd od zł. - -6 0  do zł. 3'70 Jedwab na bluzki ' od ct.’ 60 do zł.’ 11-35
za metr franco i już oclony do domu. Wzory odwrotną oocztą. Podwójne porto do Szwajearyi.

Fabryka jedwabiu HEMEBERG, Zurich. m
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O r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  
petitem 4 halerzy.

Dla amatorów askovinaaukcyjna Pasaż Mikolascha.

o ł ę b i a  15 a ,  pomieszkania eleganekie, 6 lub 
YW 8 nokoi.8 pokoi, 3 przedpokoje, garderoba, kuchnia, we
randa etc. parter 2 pokoje z kuchnią, przedpokojem.

M ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za
rządczym u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „Malwina 5“.

f i i z n k a i n  popołudniowego zajęcia biurowego pod 
skromnymi warunkami od 3 do 7 poste restante 

„Janek11.

Fanryka cukrów TROCZYŃSKIEGO  
Lwów, ul. Fredry,

polec* wybornych funt karm. lków 40 ct., pomadfk 
80 ct., uadziewanyeh pomadek 80 et., herbatników 

80 ct., czekoladek 1 zł.

P o ż y c z k i
za kondyktem i  bez kondyktu załatwia

Reprezentacja Beamt-Yeruinu, L w ów , 
ni. Kopernika ,7.
P a n i e n k a ,

uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

u p. Malzacherów.

W yborny m iód deserowy kuracyjny, B  
własna pasieKa 5 klgr. ty lk o  6 K. franco. B 
Woda miodowa nsturalny a najlepszy środek 
na pł*ć. Dam o broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warlo przeczytać, żądajcie ! K c- 
r zenie w ic  z em. naucz. Iw anczany.

Ostatnie nowości!
Nadszedł świe

ży transpo rt 
najnowszych 

lo rnetek w du
żym wyborze 

najnowszych 
~\Qi wzorach.

■rłowej masy od 8 zł.)Ceny najniższe (z

K O P E B N I C K I  i
optyoy 1 meohantoy, 

L w ó w , l i o l f . k l  1. l

S Y F

L i e r b a t y -
s  § wonią herbata Oon

■znakomite w  sma~ 
i aromatyczną, 

Oongo zł. 1.60, Sou- 
ihoug z ł. %  Souchcng ' zbiór majo

wy zł. 3, K&ysow zł. 4 m  pół klgr.
poleca

k a M  h e r b a t y  i k a w y

Edmunda Bledła, Lwów.
F o l e c a m y

na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem  z stem 
plem i podatkiem. Pierw sza ra ta  4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
D o m  b a n k o w y

S c L i f i t a  i  C T u i j e s
Lwów, p i. M&ryacki 1. 7.

Przeprowadzenia
m i. w  i 6 . inew

G w aran c ja  mm aał&ść*
52 własnych wozów meblowych patent.

C A R Q  i J E L L I N E K
W ie d e ń , S c b o t t e n r ln g  87. 

B udapeszt, A ran y  Janos n teza B Ł

Lwów, Jagiellońska 22,

a

Rozpacz!

Przemysł krajowy!
Cukier przeworski.
Chleb ze zakałem dla wyru

gowania mora wsk i ego. 
Krochmal Bażanta,

IC y k e ry a  Br, Komaszkana. 
kawa zdrowia z KrrkowG 
Makaran z Bogdanówki Lu-

Na łożu boleści leży kaleka złożony 
chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żony 
i ojciec drobnych dzieci pozostających bez 
żadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale
ka zwraca się do serc pobożnych o łaskawe 
choóby najskromniejsze datki, które proszę 
nadsyłać do W. Pani K. Gajewskiej w Ustrob- 
nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego 
tamże.

dwiga.
Musztarda Krakowska. 
Jarzyny I Wódki Izdebnickie.

poleca handel

we Lwowie, 
ulica Batorego 1. 2,

© 0 0 0 0 ® 1 © © © 0 0 ©  0 ®  0 0 ^ 5 5
<g>

Oi Powieści
Pismo iilustrowanc dla kobiet

obejmuje:

Dział literacki: powieści, nowele, sprawozdania, krytyki literackie, ^
artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t, d. *§)

P n n o d n i l r  d l a  k n m o l  * rady i wskazówki z dziedziny hygieny, pe- @
X V. 1 t t U I l l ł l  U l d  J i U U l t l j i  dagogiki, dział technologii gospodarskiej,® )
przemysł domowy, część kubnarną etc. " ^

Przed przybyciem lekarza,
goś w domu.
Dział Mód 2.0b0 rycin rocznie strojów kobiecych, według rysunków C

wprost z Paryża 
giełskie o strojach i modach sezonu.

Korespondencye paryskie, aa-

0 0 0 ® 0 0 0 0 0 ® 0 0 0 0 0 0 0 0 ® 0 0 0 0 0 ®
Odznaczona na liczn ych  w ystaw ach .

Pierwsza kri jawa fabryka wyrobów cementowych

f t l O Y A U S G  K 1 J Ł I A A 1  ł  S Y »
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Kr. 658.

F i l i e :  fi
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Ozerniowce Babnbofstr

■CTtrzyaaa-va.je n a , s ls ła .c3 .z ie : Jj
Wielki zapas rur betonowych różnyeh wielkości, płyty chodnikowe, P°sa,j 0 t®r' 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o n u j e :  posadzki wen®® 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit ^ ^  

©  mu Schmidta. Kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony*
@  i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzą®0- ^
0 )  Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Ł a s k a w e .  ^

wienia miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i 
no cenach umiarkowanych.©

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ©

a o k o ł o  Ś w i a t a
(W ydawnictwo obrazowe)

W i d o k i  m i a s t  i  m i e j s c o w o ś c i .  T y p y  i  ż y c i e  
c ó t u r .  9 6  o b r a z ó w  w  k o l o r a c h  n a t u r a l n y c h .

tekst objaśniający.
Csrii albmiu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno anp ^

(10 zeszytów 6 korab).

Zamówienia przyjmuje:

lilii***'' d z ie n n ik ó w  hokołow »ki<*g#, Lwów. Pasaż

Mapy generalne terenu wojny japońsko-rosyr 
i mapy generalne Półwyspu Bałkański^0

po 1 kor. 20 hal.
Najnowsze mapy specjalne generalnego sztabu francuskiego, 
wości i okolic Miikdeim, Seulu, Wladywostoka, Pekinu i Portu. 

Nagasaki i Wyspy Quelpaert po kor. 1*50 poleca
S ta n is ła w  S o k o ło w s

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów Pasaż HauSÎ  f  
P r a e s y ^ k ę  n a  p r o w i n c j ę  u s k u t e c z n i a m  w  o p a s k a  

l e c o n y c l i  d 9 l i c z » j ą <9 p o r t o r i u m  3 5  h d .

Ogólne Zgromadzenie
Banku Melioracyjnego we Lwowie stowarzyszenia 
wanego z ograniczoną poręką odbędzie się dnia 24- lAki

5-tej po południu we Lwowie Wr. b. o godzinie 1 o W

l

W każdym numerze kolorowa rycina mód
Co m iesiąc

Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych.
K ilk f. raay do roku

Forma z bibułki.
Prenum eratę n a  Lwów i Galicyę przyjm uje:

Ekspedycya „Tygodnika Mód i Powieści
L 'S 5 r € > 'S 5 r 5

a

H a u s m a n a  9 .
we Lwowie 
kwartalnie 3 K na prow. z prze

syłką pocztową
Numera okazowe i prospekta gratis,

3  K .  6 0  h .

Banku Melioracyjnego przy ul. Kopernika L
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z konstytucyjnego zgromadzenia
2 . Sprawozdanie D yrekcji.
3. Sprawozdanie kom isji rewizyjnej.
4. W nioski o rozdział zysku.
5. Zmiana Statutu..
6. W ybór 4 osłon*ów Rady nadzorczej.
7. Wybór kom isji rewizyjnej.
8. W nioski członków.

Lwów, dnia 9, m arca 1904.
IZia, nadzorczą:

Franciszek Rozwadowski prezes. Józef Pomorski L

Rada nadzorcza Towarzystwa zarób, i gospodarczego~----- —  * ------  ------------ J  ~ ---------------* D~~JC-----O pp
rzemyślu, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczonyT 
si, źe na podstawie §§. 48 i 54 statutu Stowarzyszenia R k

w  Pr 
donosi
czajue W alne Zgromadzenie ina dniu 6 m arca 1904 odbj 
mogło, przeto zaprasza ponownie P. T. członków Towarzystw

III. Zwyczajne Walne Zgromadzeni®
które się odbędzie w  niedzielę dnia 20. m arca b. r. o g°_ 
wieczór w lokalnośch eh Towarzystwa, przy ul. Jag ie llo ń sk i^

łPorządek dzienny:
1. W niosek R ady nadzorczej o przyjęcie obrachunku k o ń c o w i6 j  

1903 i udzielenie abspluloryum  Dyrekcyi. / j t
2. W niosek Rady nadzorczej o zużytkow anie i rozdzielenie zyska . $
3. W ybór pięciu członków Dyrekcyi i dwóch zastępców  w 

statutu, jakoteż sześciu członków Rady nadzorczej w myśl §. 35. stL
4. W nioski członków zgłoszone do Dyrekcyi lub R ady nadzorc#

biie

to

ta

b-b

ar

g g © © 0 ©  © © 0 0 0 ©  0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ )

Przemyśl, dnia 8. m arca 1904.
Bada oadzorcza Towarzystwa zarobk. i gospodarcz. „MerkuP1 w f,f ^

H ersch  Miltau. Salamon

b ! .Lt

Z drukurni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopąda), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci Fiałko*8


